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tynkownice mechaniczne 
zastosowano w Warszawie
WARSZAWA PAP. 2 bm. na 

budowie osiedla mieszkaniowego 
Praga II odbył się pokaz pracy 
mechanicznej tynkownijy ze 
zracjonalizowaną końcówką.

Nowa końcówka do mechanicz 
nej tynlcownicy odznacza się 
prostą i ekonomiczną budową. 
Dotychczas używane końcówki 
wymagały instalowania przy tyn 
Równicach sprężarek lub spec­
jalnych wirników, w celu uzys­
kania dodatkowego ciśnienia, któ 
>0 tłoczyło zaprawę na mur. No- 
wy typ . końcówki — w kształcie 
tulejki — dzięki specjalnemu' wy j 
kończeniu, eliminuje koniecz-1 
ność używars ia importowanych ' 
sprężarek. Tłoczona przez ulep­
szoną tynkownicę zaprawa me 
jest tak silnie rozpylana, by do 
obsługi sprzętu wymagane było I 
używanie przez tynkarzy masek | 
ochronnych.

Przewiduje się, że wkrótce na 
naszych budowlach zracjonalizo­
wane końcówki zastąpią całkowi 
ćie dotychczas używane. Central 
ne warsztaty sprzętu budowniet 
wa miejskiego otrzymały już _po 
lecenie wyprodukowania 
sztuk tych końcówek.
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Ilitihm niczow ic Nowej Huty 
zrealizowali w ponad 104 proc. 
zadania przewidziane na maj
KRAKÓW — NOWA HUTA PAP. Pełnym sukcesem zakoń­

czyli ubiegły miesiąc budowniczowie Kombinatu Nowa Huta. 
Według wstępnych obliczeń, przewidziany na maj plan produkcji, 
załoga Kombinatu wykonała w ponad 104 proc.

100

H o r d  s ą d o w y  w  U S A

18 czerwca egzekucja 
I. i E. Rosenbergów
NOWY JORK PAP. Sąd fede­

ralny w Nowym Jorku odrzucił 
wniosek obrony w sprawie rewi­
zji procesu małżonków Juliusa i 
Ethel Rosenbergów. Jak wiado­
mo, Rosenbergowie zostali nie­
winnie skazani na karę śmierci 
na podstawie fałszywych zeznań 
świadków i agentów FBI.

Data egzekucji wyznaczona zo­
stała na 18 czerwca o godz. 22.

Miesiąc ubiegły zapisał się w kro 
nice nowohutnickiej budowy roz 
poczęciem decydujących robót w 
rejonie wielkich pieców, przystą­
pieniem do pierwszych prac przy 
wznoszeniu olbrzymiej walcowni 
— zgniatacza oraz spotęgowa­
niem tempa budowy obiektów 
rejonu stalowni.

Na terenie wielkich pieców zro 
dziło się również najcenniejsze w 
ub. miesiącu zobowiązanie zało­
gi. Oto kolektyw robotniczo-tech 
niczny „Mostostalu“ postanowił 
na 70 dni przed terminem ukoń­
czyć montaż pancerza I wielkie­
go pieca i związanych z nim na­
grzewnic.
' Spośród kilkudziesięciu przed­

siębiorstw budujących Kombinat 
najlepsze wyniki w ub'. miesiącu 
osiągnęła załoga' Zarządu Bu­
dowlanego nr 3, pracująca.w re­
jonie Wytwórni Materiałów

Ostatni etap walki 
o pian półroczny

jed-

Wiele zakładów przemysło­
wych naszego województwa 
przed terminem wykonało plan 
na maj. Wśród nich znajduje 
się Stocznia Gdańska, Stocznia 
im. Komuny Paryskiej, Stocz­
nia Północna, Zakłady Przemy­
słu Tłuszczowego. Cementow­
nia Wejnerowo, Zakłady Obu­
wia w Starogardzie _ i inne. 
Dzięki mobilizacji załóg, dzięki 
doprowadzeniu planów do ro­
botników oraz dzięki stałej kon 
troli wykonania — produkcja 
w tych zakładach osiąga pla­
nowaną wysokość miesięczną.

Załogi tych zakładów potra­
fiły umiejętnie' przezwyciężać 
trudności, napotykane w pracy 
i nie dopuściły do powstania 
zaległości w okresie ubiegłych 
miesięcy br. Dlatego tez spo­
kojnie, z pełnym poczuciem do 
brze spełnionego obowiązku, 
idą one na spotkanie drugiego 
półrocza czwartego roku Pla­
nu 6-Ietniego, z przekonaniem, 
że zadania również i nadal bę­
dą wykonane w terminie

W tym samym czasie 
nak poważne zaległości Pr°du^ 
cyjne powstały w Zakładach 
Mechanicznych im. gen. Swier 
czewskiego w Elblągu, w Za­
kładach Urządzeń Kuziennypn, 
w Zakładach Napraw Samocho 
dowych, w „Dalmorze“ , „Arce 
i niektórych innych zakładach 
przemysłowych i usługowy0/1 
woj. gdańskiego. Załogi ich nie 
wywiązały się ze swych zadań 
w' produkcji globalnej, często 
nie dotrzymały asortymentu, 
nie zdołały dotychczas nadro­
bić zaległości z poprzednich 
miesięcy. Dlatego też stoi obec 
nie przed nimi bardzo odpowie 
dzialne zadanie — zmobilizo­
wania wszystkich środkó̂ w dla 
wyrównania i nadrobienia pro 
centów planu, brakujących do 
pełnego wykonania zadań 
pierwszego półrocza.

Nadrobienie zaległości to 
ważne zadanie, tym ważniej­
sze, że w niektórych zakładach 
dają się odczuć nastroje sa- 
móuspokojenia w związku z 
ostatnimi osiągnięciami naszej 
gospodarki. Nastrojom tym na­
leży już od pierwszych dni 
czerwca wypowiedzieć zdecydo 
waną walkę. Plany nasze 
uwzględniają zarówno bieżące 
możliwości, jak i rezerwy za­
kładu. Dlatego też każdy, dzień, 
w którym produkcja nie zosta­
ła wykonana, piętrzy poważne 
trudności Z tego względu spra 
Wa systematycznej walki o ryt 
miczne wykonywanie planów7 
dziennych, dekadowych i mie­
sięcznych musi być nieustanną 
troska kierownictwa zakładu i 
każdego robotnika. ' ,

Wałka o nadrobienie zaległoś 
ci. o rytmiczną pracę w zakła­
dzie musi rozgorzeć natych­
miast Każdy bowiem dzień 
opóźnienia zmniejsza szar>«» 
zwycięskiego jej zakończenia. 
Przede wszystkim konieczne 
jest. aby — jak uczy tow.

Bierut —. nasze organizacje 
partyjne i związkowe systema­
tycznie analizowały wyniki 
współzawodnictwa, aby otoczy­
ły troskliwą opieką współza­
wodniczących. Tylko wtedy bo 
wiem współzawodnictwo stanie 
się potężną dźwignią wykrywa­
nia rezerw produkcyjnych, a co 
za tym idzie — dźwignia wy­
dajnej pracy. Tylko wtedy mo­
że ono pomóc w zwycięskim 
wykonaniu planu.

Ale zwycięstwo nigdy nie 
przychodzi samo, zwycięstwo 
trzeba wywalczyć — uczył To­
warzysz Stalin. Motorem zwy­
cięstwo jest partia, jej nieUgię 
tość i liart, jej kierownictwo 
walką klasy robotniczej, mas 
pracujących i jej nierozerwal­
ny związek z nimi. Toteż, aby 
zapewnić wykonanie planu pół 
rocznego, muszą nasze organi­
zacje partyjne wzmocnić swoje 
oddziaływanie polityczne na za 
logi. rozwinąć wszystkie formy 
pracy masowo - politycznej ce­
lem zmobilizowania robotników 
do wyższej wydajności pracy,

^  . ____  do rewizji przestarzałych norm,
Zakładach uaktywnić jeszcze; bardziej gru/=< •_____i ’<ywlQ7K'nWP. KTO-py partyjne i związkowe, któ 

rych praca decyduje o esiągnię 
ciach całego zakładu.

Konieczne jest. aby nasze or­
ganizacje partyjne i ogniwa 
związkowe cierpliwie wyjaś­
niały załogom, że wykonanie 
planu półrocznego ma olbrzy­
mie znaczenie dla wywiązania 
się z zadań planu rocznego, któ 
ry jest ważnym etapem w reali 
zacji Planu 6-letniego. Należy 
zacieśniać więź podstawowych 
organizacji partyjnych z rzeszą 
bezpartyjnych, nieustannie opie 
kować się młodzieżą, podsycać 
jej zapał i entuzjazm, czujnie 
nią kierować, aby rozwijała się 
w toku produkcji, aby rosły 
owoce jej pracy.

Już tylko dwadzieścia kilka 
dni dzieli nas od końca pierw­
szego półrocza. Jest to okres 
krótki i nawet dobrze realizu­
jące plan zakłady nie mogą ani 
na chwile zwolnić tempa pra­
cy, jeśli nie chcą zaprzepaścić 
dotychczasowych osiągnięć. Ale 
jest to Jednocześnie okres wy­
starczająco długi na to. by wie­
le zmienić w stylu pracy opóź­
nionych zakładów, wiele nad­
robić, a w wielu wypadkach na 
wet całkowicie wyrównać za­
ległości.

Nie traćmy ani jednej godzi­
ny. Walka o pełne ilościowe i 
asortymentowe wykonanie pla­
nu półrocznego — to walka o 
Plan 6-letn>. o urzeczywistnie­
nie programu Frontu Narodo­
wego, o dobrobyt i wysoka kul 
turę, o pokój i. socjalizm. Niech 
nikt nie żałuje swego ofiarne­
go trudu. Wszystkie siły dla 
zwycięskiego wykonania planu 
półrocznego — oto hasło każde 
go patrioty, każdego wspóihu- 
downiczego siły i potęgi ludo­
wej ojczyzny.

Ogniotrwałych. Obok niej na liś­
cie najlepszych zajęły miejsca za 
łogi Zarządu Budowlanego nr 2, 
pracującego na terenie wielkich 
pieców. Zarządu Budowlanego nr 
9 wznoszącego rejon walcowni, 
załoga „Mostostalu“ i załoga Za­
rządu Robót Wodno - Inżynieryj­
nych.

Załogi realizują 
zamówienia dla K/mibinalu

ST ALINO GRÓD PAP. Cała za 
łoga huty „Batory“ walczy o 
każdą dodatkową tonę produkcji, 
by przyśpieszyć transporty dla 
Nowej Huty.

Już w dniu 26 maja br. z jed­
nego z wydziałów huty „Bato­
ry“ dostarczono nowohutnickie- 
mu Kombinatowi 100 ton produk­
cji zadeklarowanych na okres do 
końca miesiąca, a w ciągu dwu na 
stępnych dni załoga tego wy­
działu wyprodukowała około 65 
ton wyrobów na poczet zobowią­
zania czerwcowego. Jeszcze po­
ważniejszy transport wyrobów 
huty „Batory“ dla Nowej Huty 
nosi datę 30 maja br. Dumni są 
z niego stalownicy, którzy na 
dwa dni przed końcem miesiąca 
zameldowali o wyprodukowaniu 
zadeklarowanych dla Nowej Hu­
ty na maj br. 150 ton wysokiej 
jakości stali.

WROCŁAW PAP. Trzy wago­
ny towarowe, załadowane pokry­
tymi czerwoną minią konstrukcja 
mi urządzeń opuściły vt dniach 30 
i 31 maja br. Wrocław. Urządze­
nia o łącznej wadze 54 ton wy­
słane zostały do Przedsiębiorstwa 
Montażu Konstrukcji Przemysło­

wych w Nowej Hucie przez zało­
gę Stoczni Rzecznej „Zacisze“.

Niezwłocznie po' zakończeniu 
prac przy budowie pierwszej 
partii urządzeń załoga stoczni 
„Zacisze“ przystąpiła do dalszej 
produkcji przeznaczonej dla No­
wej Huty. Już w dniu 1 bm. ro- 
botnict rozpoczęli prace przy no­
wych urządzeniach.

* * *
WROCŁAW PAP. Ambitnie 

walczy o przedterminowe wyko­
nanie dostaw dla Nowej Huty za 
łoga Wrocławskiej Fabryki Urzą­
dzeń Mechanicznych.

Zaszczyt montowania pierwsze­
go urządzenia przeznaczonego 
dla Nowej Huty przypadł W u- 
dziale młodzieżowej brygadzie 
Aleksandra Kempiny.

O 4 dni przed zgłoszonym w zo 
bowiązaniu terminem montaż u 
rządzenia został zakończony.

Wytężona walka o majowy 
plan połowów przyniosła ryba­
kom „Arki“ poważne osiągnięcie. 
Przekroczyli oni bowiem zadania 
miesięczne o 5.3 proc. Wynik ten 
stawia „Arkę“ w rzędzie przodu 
jących przedsiębiorstw połowo­
wych całego Wybrzeża.

O osiągnięciu przez rybaków 
„Arki“ nadwyżki zadecydowało 
wychodzenie na wielodniowe po­
łowy na dalej położone łowiska, 
tj. kłajpedzkie i Rynna Słupska, 
gdzie nadal utrzymują się duże sku 
piska ryb. Dzięki wykorzystaniu 
tych obecnie najwydajniejszych 
łowisk prawię wszystkie zespoły 
przekroczyły swoje zadania mie­
sięczne. Ponadto wykorzystano 
na połowy 42 kutrodni świątecz­
ne, co przy stracie tylko 7 kutro 
dni na przestoje sztormowe przy­
czyniło się poważnie do przekro­
czenia planu.

Pomogła w tym- także dobra 
praca . warsztatowców, którzy 
szybko usuwali wszelkie awarie 
nie dopuszczając do przetrzymy 
wania kutrów w porcie.

Wiele załóg -wyróżniło się 
szczególnie ofiarną walką o jak 
najwyższe przekroczenie swoich 
planów połowowych. Najlepsze 
wyniki uzyskała przodująca w 
„Arce“ załoga kutra „Gdy 22“ z 
szyprem Zygfrydem Struckiem — 
205,1 proc., która dla uczczenia 
9 rocznicy Manifestu Lipcowego 
zobowiązała się wykonać plan 
roczny do 30 lipca. Wśród tych, 
które wyróżniły się w maju na­
leży wymienić załogi: „Gdy 48“ 
z szyprem Antonim Markowcem 
III — 154 proc., „Gdy 60“ z szy­
prem Boraszem — 149,1 proc.,

„Gdy 33“ z szyprem Hohnem — 
141,9 proc., „Gdy 152“ z szyprem 
Mużą — 136,4 proc. W gdyńskim 
zespole ry 1 wszystkie kutry wy­
soko przekroczyły plan, dzięki 
czemu zespół ten osiągnął najlep­
szy wynik — 135,2 proc.

Trzeba podkreślić, że osiągnię­
cie „Arki“ mogło być jeszcze 
wyższe, gdyby pracownicy działu 
technicznego pracowali tak przez 
cały maj, jak w drugiej połowie 
miesiąca. Ponadto przedsiębior­
stwo straciło 27 kutrodni z winy 
załóg. W walce z bumelanctwem 
niektórych rybaków, kierownic­
two zmuszone było zwolnić dys­
cyplinarnie szypra Balcerzaka i 
motorzystę Baranowskiego, któ­
rzy przez pijaństwo spowodowali 
opóźnienie wyjścia zespołu w mo 
rze i pozostanie ich kutra w por­
cie.

Wypadki takie są w „Arce“ na 
szczęście coraz rzadsze. Przewa­
żająca większość rybaków ofiar­
nie walczy o plan. Wyrazem te­
go: są podjęte przez nich 31 ma­
ja zobowiązania dla uczczenia 
Dnia Rybaka, który przypada 21 
czerwca. W bazie gdyńskiej już 
11 załóg zobowiązało się wykonać 
plan czerwcowy na ten dzień. Po­
dobne zobowiązania podjęły 
wszystkie załogi kutrów bazują­
cych na Helu oraz większość z 
Władysławowa.

Oto droga prowadząca do pełne 
go wykonania planów w następ­
nych miesiącach i wyrównania 
zaległości.

Nad usprawnieniem pracy aparatu finansowego 
obradowała ogólnokrajowa narada księgowych

WARSZAWA PAP. W Warsza­
wie zakończyła się ogólnopolska 
narada głównych księgowych. 
Jak wykazały obrady, w wyniku 
wzrostu świadomości politycznej 
i wiadomości fachowych szero­
kich rzesz księgowych, uspraw­
nień organizacyjnych i rozwoju 
współzawodnictwa, poprawił się 
znacznie poziom pracy głównych 
księgowych, zarówno w przedsię­
biorstwach, jak centralnych zarzą 
dach 1 resortach.

Na naradzie podkreślono, że 
najważniejszym obecnie zada­
niem stojącym przed służbą fi­
nansowo -  księgową jest rozsze­
rzenie dotychczasowych osiągnięć, 
dalsze doskonalenie pracy głów­
nych księgowych. Uczestnicy na­

rady złożyli w toku obrad szereg 
wniosków, które zmierzają do dal 
szego usprawnienia organizacji i 
techniki pracy głównych księgo­
wych.

S p a d a j ą  a k c j e  
n a  W a ll -S t r * e e t

NOWY JORK PAP. Dnia 1 
czerwca br. nastąpił na giełdzie 
nowojorskiej ponowny, znaczny 
spadek kursów akcji. Wartość ak­
cji wielu monopoli spadła o 1 
do 3 dolarów, a nawet więcej za 
jedną akcję. Zanotowano przy tym 
spadek kursu akcji koncernów 
„General Motors“ , „Chrysler“ , 
„Betlehem Steel Corporation“, któ 
re — jak wiadomo — zajmują 
się dostawami wojennymi.

Wbrew ustawom państwowym - Watykan 
wywiera nacisk na wyborców w e  Włoszech

RZYM PAP. Jak wynika z do­
niesień prasy włoskiej Watykan 
i podległe mu organizacje, wbrew 
obowiązującym we Włoszech usta 
wom, zabraniającym kościołowi 
ingerowania w sprawy wyborcze, 
biorą aktywny udział w kampa­
nii wyborczej.

Wyrazimy naszą pełną solidarność 
z kobietami krajom kapitalistycznych 
malczącymi o demokratyczne prao a

W fia z d  delegacie polskie! na Kongres w  K openhadze
WARSZAWA PAP. —- Dnia i bm. wyjechała z Warszawy de- delegatkom z całego świata osiąg

legacja kobiet polskich na Światowy Kongres Kobiet w Kopen­
hadze. Na czele delegacji stoi Alicją Musiałowa — przewodni­
cząca Zarządu Głównego Ligi Kobiet.
Przed wyjazdem do Danii sze­

reg delegatek polskich udzieliło 
przedstawicielowi PAP wypowie 
dzi o celu i znaczeniu Kongresu 
.oraz o programie prac naszej de­
legacji.

„Światowy Kongres Kobiet w 
Kopenhadze, na którym delegat­
ki kobiet z całego świata staną w 
obronie spraw najbliższych sercu 
każdej kobiety, w obronie pokoju 
i szczęśliwego jutra dzieci — zwo 
łany został z inicjatywy Świato­
wej Demokratycznej Federacji 
Kobiet — oświadcza wiceprze­
wodnicząca ŚDFK, wiceprzewod­
nicząca Ligi Kobiet, dr Eugenia 
Pragierowa.

W obradach Kongresu, obok de 
Iegacji krajowych sekcji ŚDFK, 
wezmą również udział delegacje 
organizacji kobiecych, nie wcho­
dzących w skład Federacji. Kon­
gres będzie więc trybuną, z któ­
rej solidarnie przemówią kobiety 
całego świata.

Centralnym zagadnieniem ob­
rad Kongresu będzie sprawa wal 
ki kobiet krajów kapitalistycz­
nych, kolonialnych i zależnych o

pełne równouprawnienie społecz­
ne i polityczne“.

O zamierzonych pracach pol-

nięcia kobiet polskich, które po­
siadają zagwarantowane Konsty­
tucją Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej pełne prawa polityczne 
i społeczne.

Pozdrawiając Kongres w Ko-
skiej delegacji na Kongresie mó-Jpenhadze i zgromadzone na nim
wi Bronisława Cieślik, przewod­
nicząca Zarządu Wojewódzkiego 
LK w Stalinogrodzie:

„Delegacja nasza w czasie po­
bytu w Kopenhadze przedstawi

delegatki zapewnimy je, że ko­
biety polskie swą wytężotną pracą 
dla pokoju popierać będą słuszną 
walkę o ich prawa i szczęście ich 
dzieci“ .

K o b i e t y  a n g ie ls k ie  ż ą d a ją  
z a w a r c i a  r o z e f m u  w  K o r e i

% catego świata
Pod znakiem pogłębienia nrzyja-1 w o js k a  z K o r c i, 

żni niem iecko - polskiej rozpoczął się 
w dniu 30 m aja br. doroczny, trady­
cy jn y  „T ydzień  M uzyki“  w Goerlitz, 
zainaugurowany operą Moniuszki 
„Straszny Dwór“ . . .

tfb Przestępczość wśród dzieci w 
USA przybiera zastraszające rozm ia­
ry. Z  danych federalnego bitira śled­
czego wynika, że w 1952 roku 13 proc. 
aresztowanych w wielkich miastach 
to młodzi chłopcy i dziewczęta.

A  3 żołnierzy zwerbowanych siłą do 
francuskiego korpusu ekspedycyjnego 
w Indochinach, zbiegło z okrętu, któ­
ry przepływ ał przez Kanał Sueski w 
drodze do Indochin. .

fih Prasa hinduska wyraża niezado­
wolenie z powodu działalności o cz ­
nych am erykańskich agentów przeni­
kających  do wszystkich dziedzin ży ­
cia kraju»

LONDYN PAP. Stowarzyszenie 
Kobiet Angielskich opublikowało 
oświadczenie, w którym stwier­
dza, że rozejm w Korei może być 
szybko zawarty o ile rząd angiel­
ski zajmie w tej sprawie zdecy­
dowane stanowisko. Oświadczenie 
głosi m. in.: — Nie ma ani chwi­
li do stracenia. Stowarzyszenie 
Kobiet Angielskich wzywa wszy­
stkie kobiety Anglii, aby wysy­
łały listy i depesze do członków 
rządu i parlamentu z żądaniem 
położenia kresu wojnie w Korei. 
O ile przedstawiciele amerykań­
scy będą w dalszym ciągu usiło­
wali storpedować rokowania ro- 
zejmowe. to rząd angielski powi­
nien niezwłocznie wycofać swe

udadzą się do parlamentu, 
osobiście przedstawić tam 
zadania.

aby
swe

I Dziennik „Paese Sera“ pisze, że 
¡..nowym momentem obecnej kani 
panii wyborczej jest fakt jawne­
go lekceważenia przez kościoł u- 
staw włoskich, zabraniających du 
cho-‘7nym wywierania nacisku na 
wyborców, w celu skłonienia ich 
do głosowania na te łub inne li­
sty wyborcze“. .

Kościół prowadzi otwarcie pro­
pagandę na rzecz chadecji za­
braniając jednocześnie katolikom 
pod groźbą ciężkich kar kościel­
nych. głosowania na kandydatów 
partii postępowych. Do walki 
przedwyborczej zmobilizowano ca 
łe duchowieństwo i tzw. „komite 
ty obywatelskie“ Akcji Katolic­
kiej (przybudówka Watykanu), 
które dysponują olbrzymim apa­
ratem propagandowym.

Biskup Padwy, wzywając wid­
nych w podległych mu parafiach 
do oddawania głosów na chade­
cję, zabronił jednocześnie głoso­
wania nie tylko na komunistów 
i socjalistów, lecz również na 
innych kandydatów nie należą­
cych do chadecji.

Koronacja
1,rolowej angielskiej 

Elżbiety II
LONDYN PAP. Dnia 2 bm. od­

była się w Londynie koronacja 
królowej Elżbiety II.

Polską Rzeczpospolitą Ludową 
reprezentował na koronacji amba 
sador PRL w Londynie, Euge­
niusz Jan Milnikiel.

N a  T a r g a c h  P a r y s k i c h

Przypominając o zbliżające.; się 
trzeciej rocznicy wybuchu wojny 
w Korei. Stowarzyszenie Kobiet 
zapowiada: Jeśli do dnia 25 lipca 
br, rozejm nie zostanie zawarty, 
wówczas matki i żony żołnierzy 
angielskich walczących w Korei

Prognoza pogody
Dość pogodnie. Temperatura 

do 16 stopni. Widzialność dobra, 
rano mglisto. Wiatry słabe — za­
chodnie. Stan Zatoki 1—2.

Ostatnio zostały otwarto „M iędzynarodow e Targ! Paryskie“ . Stoisko ilus­
tru jące osiągnięcia przemysłu P olskiej R zeczypospolitej L udow ej cieszy się 

ogrom nym  zainteresowaniem  zwiedzających.
Na zdjęciu : zw iedzający oglądają m odel obrabiarki produkcji polskiej.

Fot — CĄF,
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. Cenne odkrycie 
archeologiczne 

pod K ra k o w e m
KRAKÓW PAP. Pod Krako­

wem na terenie Podłęża, w cza­
sie prowadzonych robót ziem­
nych, dokonano ostatnio bardzo 
ciekawych odkryć archeologicz­
nych z różnych okresów. Ekipa 
naukowców stwierdziła tam. śla­
dy istnienia osady przypisywanej 
ludności celtyckiej z ostatnich 
wieków przed naszą erą. Odkry­
to celtycki piec garncarski z frag 
mentami celtyckiej ceramiki ma­
lowanej oraz naczynia gliniane z 
dużą domieszką grafitu. Naczynia 
te służyły jako tygle do wytopu 
metali, co wskazuje na istnienie 
przed wiekami w tych okolicach 
hutnictwa, względnie odlewnic­
twa.

Na tym samym stanowisku na­
trafiono na wykopaliska kultury 
łużyckiej z jej okresu schyłkowe­
go.

Młode pokolenie Polski Ludowej radośnie obchodziło Międzynarodowy Dzień Dziecka
W AR SZAW A  PAP. Obchody M iędzynarodow ego Dnia Dziecka rozpo­

częły się 31 m aja w wielu miastach capstrzykami i pochodam i dzieci. W7 
całym  kraju odbyły  się różne im prezy rozryw kow e dla dzieci — zabawy 
i igrzyska sportowe, w ystępy artystyczne i seanse film ow e, spotkania 
z literatami, wybitnym i przodow nikam i pracy i żołnierzam i W ojska P ol­
skiego.

W WARSZAWIE, Klub Między 
narodowej Książki i Prasy współ 
nie z redakcją Czasopism dziecię­
cych zorganizował spotkanie dzie 
ci polskich'z dziećmi koreański­
mi, przebywającymi w Domu 
Dziecka w . Świdrze.

Dzieci spędziły czas na wesołej 
pogawędce.

Każde dziecko na pamiątkę 
spotkania otrzymało pismo dzie­
cięce bądź młodzieżowe, a mali

Patrioci francuscy walczą o pokój
PARYŻ PAP. We Francji roz­

wija się coraz szerzej ruch na 
rzecz poparcia uchwał Wiedeń­
skiego Kongresu Narodów w Ob­
ronie Pokoju. Jak donosi dzien­
nik, .,1/Humanite“ za zwołaniem 
konferencji przedstawicieli wiel­
kich mocarstw w celu pokojowe­
go rozwiązania spornych proble­
mów międzynarodowych, za po­
łożeniem kresu wojnie w Korei i 
w  Vietnamie oraz odrzuceniem 
przez Zgromadzenie Narodowe

W Trizonil mnożą się 
organizacje faszystowskie

BERLIN PAP. Pod patronatem 
rządu bońskiego powstaje w 
Niemczech zachodnich coraz wię­
cej organizacji faszystowskich.

Jak podaje z Monachium agen­
cja ADN, b. członkowie hitlerow­
skiej marynarki wojennej z Ba­
warii wezwani zostali w specjal­
nym. okólniku do wstępowania w 
szeregi nowopowstałego, skrajnie 
rnilitarystycznego „związku nie­
mieckiej marynarki“ . Związek 
ten stawia sobie za cel skupienie 
w swych szeregach wszystkich b. 
członków hitlerowskiej marynar­
ki wojennej. Na czele tego związ­
ku stanął b. wiceadmirał faszys­
towskiej marynarki wojennej, 
Heye.

W Aschaffenburgu powstał in­
ny związek faszystowski, tzw. 
„związek niemieckich podofice­
rów zawodowych“ . Ma on orga­
nizować przyjmowanie b. faszys­
towskich podoficerów hitlerow­
skiego Wehrmachtu do zachod­
nio - niemieckiej armii najemnej.

bońskiego i paryskiego układów 
wojennych — opowiedziały się 
rady samorządowe wielu miast i 
osiedli w departamentach Seine- 
et-Oise, Charente, Pireneje 
wschodnie i inne.

Rada generalna departamentu 
Cber na wniosek radców komu­
nistycznych uchwaliła rezolucję, 
w której domaga się zawarcia 
paktu pokoju między wielkimi 
mocarstwami.

Dnia 31 maja odbyło się w Pa­
ryżu posiedzenie biura krajowego 
chłopskiego komitetu obrony po­
koju i rolnictwa. Biuro postano­
wiło przeprowadzić we wszyst­
kich wsiach szeroką kampanię na 
rzecz zaprzestania wojny w Korei 
i w Yietnamie.

Bezprawne aresztowanie 
członka

Komitetu Centralnego 
KP Japonii

PEKIN PAP. Jak donoszą z To 
kio, centralny kierowniczy organ 
Komunistycznej Partii Japonii o- 
publikował oświadczenie, w któ­
rym protestuje przeciwko bez­
prawnemu aresztowaniu członka 
Komitetu Centralnego Komunis­
tycznej Partii Japonii — Mimasu 
Macumoto.

Komunistyczna Partia Japonii 
żąda jego natychmiastowego zwoi 
nienia.

V sesja Komisji Prawą 
Międzynarodowego ONZ
PARYŻ PAP. Dnia 1 czerwca 

br. rozpoczęła się w Genewie V 
sesja Komisji Prawa Międzyna­
rodowego ONZ.

Przewodniczącym V sesji Ko­
misji Prawa Międzynarodowego 
obrano prof. Francois (Holandia). 
Pierwszym wiceprzewodniczącym 
został prof. Amado (Brazylia), zaś 
drugim wiceprzewodńiczącym — 
prof. Kożewnikow (ZSRR).

Militaryści japońscy 
podnoszą głowy

PEKIN PAP. Według donie­
sień z Japonii, militaryści japoń­
scy przejawiają w ostatnich cza­
sach coraz większą aktywność.

Agencja Kyodo podała ostatnio, 
że b. oficerowie i urzędnicy b. mi 
nisterstwa spraw wewnętrznych 
utworzyli tzw. „związek obrony 
Japonii“ , który zamierza rozpo­
cząć zakrojoną na szeroką skalę 
kampanię na rzecz remilitaryza- 
cji Japonii.

Wśród założycieli „związku o- 
brony Japonii“ znajdują się: b. 
admirał Nomura, b. admirał Ho- 
sino, reprezentujący interesy prze 
mysłu zbrojeniowego i inni.

goście koreańscy książki z polski 
mi bajkami.

Podczas spotkania redaktorzy 
czasopism dziecięcych czytali 
wiersze i opowiadali polskie baj­
ki.

W ŁODZI we wszystkich szko­
łach i przedszkolach odbyły się 
uroczyste akademie urozmaicone 
występami dziecięcych zespołów 
artystycznych.

Dla mieszkańców łódzkich do­
mów dziecka wystawiona została 
w Teatrze Powszechnym sztuka 
pt: „Królowa Śniegu“ .

W SZCZECINIE dzieci w. wie­
ku szkolnym wyróżniające się w 
nauce i pracy społecznej radoś­
nie bawiły się na wielkim festy 
nie w parku im. Hanki Sawic­
kiej. Atrakcjami festynu były 
występy, wyróżnionych w ostat­
nich 'eliminacjach wojewódzkich 
zespołów dziecięcych, tory przesz 
kćd, loterie, przejażdżki kajaka­
mi itd.

W wielu szkołach szczeciń­
skich urządzono wystawy obrazu 
jące życie dzieci w warunkach 
przedwojennych i obecnie.

W POZNANIU dla młodych mi 
łośników sportu urządzono wyści­
gi na hulajnogach oraz zawody 
sportowe z równoczesnym zdoby 
waniem odznaki BSPO. Dzieci 
przodowników pracy uczestni­
czyły w wycieczce statkiem po 
Warcie, zorganizowanej przez 
LPŻ.

W związku ze świętem odbyły 
się w Poznaniu wojewódzkie eli 
minacje dziecięcych zespołów 
świetlicowych. 50 młodzieżowych 
ekip artystycznych udało się do

gmin i gpemad ze specjalnym 
programem dziecięcym.

W wielu kinach zapoczątkowa 
no cykl filmów o tematyce dzie­
cięcej i młodzieżowej, a „Dom 
Książki“ urządził kiermasze z 
książkami o tematyce dziecięcej, 
połączone z loterią książkową.

WE WROCŁAWIU w Hali Lu­
dowej odbyły się pokazy tańca i 
śpiewu w wykonaniu zespołu mło 
dzieżowego Domu Kultury, Domu 
Harcerza i uczniów Szkoły Pod­
stawowej Nr 49.

Wielkie zainteresowanie wzbu­
dziły wśród młodzieży atrakcyjne 
zawody sportowe — wyścigi na 
hulajnogach i rowerkach, wyścigi 
w workach, gry zręcznościowe 
itp. Zwycięzcy otrzymali nagrody 
w postaci zabawek i książek.

Nowe czasopismo
„F o to g ra fia “
WARSZAWA PAP. Z inicja­

tywy Ministerstwa Kultury i 
Sztuki ukaże się popularne, pe­
riodyczne pismo „Fotografia“ 
— przeznaczane dla szerokich 
rzesz fotoamatorów. Bogato ilu­
strowane pismo zawierać będzie 
m. in. następujące stałe działy 
poradnictwo i ocena zdjęć, histo 
ria fotografii i estetyki marksi­
stowskiej oraz dział wiadomości 
ze świata z dziedziny fotografii.

Nowe pismo zapełni istnieją­
cą dotychczas w naszym ruchu 
wydawniczym lukę i będzie nie­
wątpliwie stanowić cenną po­
moc dla fotoamatorów, kół przy 
zakładach 'pracy i świetlic związ 
kowych.

Pierwszy numer „Fotografii“ 
ukaże się w dniu 1 lipca 1953 r.

Ślubowanie księży z Wybrzeża 
na wierność Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

W sali konferencyjnej Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Gdańsku, zgodnie z de­
kretem o obsadzaniu stanowisk 
duchownych, odbyło się w dniu 
2 bm. ślubowanie na wierność 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej 39 księży z Wybrzeża.

Przed aktem ślubowania do ze 
branych księży przemówił prze­
wodniczący Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, tow. 
Bolesław Geraga. Stwierdził on 
m. in., że ślubowanie na wier­
ność rządowi Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej jest aktem, któ­
ry pozwoli księżom patriotom 
wziąć jeszcze większy -udział w 
walce jaką prowadzi cały naród 
na froncie pokojowego budow­
nictwa.

Po złożeniu ślubowania w imię 
niu księży głos zabrał ks. Feliks

Fiscnoeder, dziekan z Pucka. Po­
wiedział on tń. in.: „Aktem ślu­
bowania władza ludowa zatwier­
dziła nas na obsadzonych stano­
wiskach duchownych. W ten spo 
sób rząd potwierdził, że ma do 
nas zaufanie. Jestem przekona­
ny, że wszyscy księża, którzy wzię 
ii udział w ślubowaniu, za okaza­
ną zaufanie potrafią odpłacić 
pracą dla dobra całego społeczeń

Książka — najlepszym doradcą 
każdej rodziny chłopskiej

Rezolucja II Krajowego Zlotu przodowników czytelnictwa
WARSZAWA PAP. Uczestnicy II Krajowego Złotu przo­

downików czytelnictwa na wsi, który obrkdowat w Warsza­
wie w dniach 30—31 maja, uchwalili rezolucję, w której czy­
tamy m, in.:

Uczestnicy zlotu apelują na­
stępnie do świetlic wiejskich, 
kół gromadzkich i kół gospodyń 
ZSCh, do kół ZMP, brygad „SP“ , 
nauczycieli i całej inteligencji 
wiejskiej o otoczenie opieką ze­
społów czytelniczych, o pomoc w 
organizowaniu czytelnictwa i sa­
mokształcenia.

„Władza robotniczo-chłopska, 
pod przewodnictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
dźwignęła wieś z zacofania i nę­
dzy, przekształca ją w wieś 
coraz większego dobrobytu i kul­
tury. Szeroką ławą popłynęła na 
wieś książka, jako jeden z pod­
stawowych elementów rewolucji 
kulturalnej. Doceniając ogrom­
ne znaczenie książki w budowa­
niu nowego życia i wychowaniu 
człowieka, wsparci bogatymi do­
świadczeniami minionych trzech 
etapów konkursu czytelniczego, 
pamiętając o ogromnych zada­
niach wynikających z programu 
Frontu Narodowego, przystępu­
jemy do IV etapu konkursu czy­
telniczego bibliotek wiejskich“ .

Postanawiając w IV etapie 
konkursu zmobilizować do sy­
stematycznego czytelnictwa pół 
miliona chłopów — uczestnicy 
złotu wzywają w rezolucji wszyst 
kich przodowników czytelnictwa 
na wsi, aby stali się organizato­
rami nowych zespołów czytelni­
czych, zaś bibliotekarzy wiej­
skich — do organizowania dys­
kusji nad książkami, spotkań z 
autorami itp.

Rezolucja wzywa także pra­
cowników gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ , aby * 
jak największą troskliwością trak 
towali sprawę zaopatrzenia wsi 
w książki, zaś komisje kultural­
no-oświatowe gminnych rad na­
rodowych, aby otoczyły troskli­
wą opieką biblioteki wiejskie i 
zespoły czytelnicze.

„Niechaj książka — czytamy 
w zakończeniu rezolucji — sta­
nie się najlepszym przyjacielem, 
nauczycielem i doradcą każdej 
rodziny chłopskiej. Niechaj krze­
wi głębokie umiłowanie ojczy­
zny, wzmacnia dyscyplinę w 
wywiązywaniu się z obowiązków 
wobec państwa, niechaj uzbra­
ja W walce z wrogiem, niechaj 
pomaga w przebudowie wsi, w 
w walce o pokój i socjalizm“.

R egu lacja  norm  i plac  
w Stoczni Szczecińskiej

SZCZECIN PAP. Intensywnie 
przebiegają prace nad uporządko 
waniem norm i plac w Stoczni 
Szczecińskiej. We wszystkich od­
działach stoczni komisje społecz­
ne analizują normy dla każdej, o- 
peracji. Tak np. stwierdzono, że 
normy dla robót malarskich w 
dziale drzewnym, które bez tru­
du były wykonywane przez 
wszystkich robotników tego dzia­
łu w przeszło 200 proc., powinny 
być podwyższone o 30 proc., na­
tomiast dotychczasowe normy dla 
robót niterskich ze względu na 
warunki pracy uznano za słusz­
ne. Dla robót wiertarskich wyko 
nywanych na , pochylniach stocz­
niowych komisja uznała nawet 
za konieczne obniżyć istniejące 
dotąd normy o 8 proc.

Oceny komisji przyjmowane 
są ze zrozumieniem przez robot­
ników. Np. kobiety — malarki: 
Dolata, Przeradowska i Wolska 
oświadczyły, że podwyższenie ich 
norm jest słuszne. Kobiety te,

Podobnie ustosunkowali się do 
prac komisji robotnicy wydziału 
mechanicznego. „Obecnie — mó­
wi kierownik wydziału Barański 
— pragnąc ułatwić załodze wy­
sokie przekraczanie sprawiedliwie 
ustalonych norm, organizujemy 
szerokie szkolenie zawodowe, aby 
zapoznać ogół robotników z me­
todą skrawania nożem Kolesowa. 
W ten sposób uzyskamy możli­
wość wykonywania około 40 
proc. wszystkich robót na obra­
biarkach za pomocą tego noża, 
wzrośnie wydajność pracy, wzro­
sną zarobki robotników, a plan 
będzie systematycznie wykony­
wany“.

stwa walczącego w szeregach 
Frontu Narodowego o Plan 6-łet | podobnie jak robotnicy kilku in-

. i nych działów, wezwały całą za- m i pokoj. Zautama jakie ma do logQ do jab najszybszeg0 przej-
nas Polska Rzeczypospolita 
dowa nie zawiedziemy“ .

Lu- Scia do pracy na uporządkowa­
nych normach.

á/PCKTAC
MELDUJE S/S „SLĄSK c ji  zobowiązań długookresow ych już 

w  dniu 30 m aja br. statek wykonał 
„Ś ląsk“  donoszą, I półroczny plan przew ozow y w  tonachM arynarze z  s/s 

że w w yniku system atycznej realiza -J w 101 proc.
Obecnie

Dominujący problem Europy
Dominującym problemem Europy nazwał 

Churchill \y swym przemówieniu, wygło­
szonym w Izbie Gmin. problem niemiec­
ki. Tak również oceniają sprawę niemiec­
ką wszystkie narody europejskie.

W przemówieniu Churchilla, który wy­
raża gotowość udziału w rozwiązaniu tego 
problemu, znalazły się jednak akcenty na­
suwające szereg uwag. Poświęcił mu wie­
le miejsca artykuł „Prawdy“ pt. „W spra­
wie obecnej sytuacji międzynarodowej“. 
Jakie to są akcenty?

Premier brytyjski, który słusznie pod­
kreślił, że można i należy pogodzić „bez­
pieczeństwo Rosji z wolnością i bezpie­
czeństwem Europy zachodniej“ i w tym 
duchu trzeba szukać rozstrzygnięć, wspo­
mniał o osławionym układzie lokarneń- 
skim z 1925 roku. doszukując się w nim 
wzorów dla rozwiązania obecnej sytuacji. 
Warto przypomnieć, czym był ten układ 
i jaką odegrał rilę w rozwoju wydarzeń 
międzynarodowych.

Układ łokarneński, zawarty w paździer­
niku 1925 roku, zobowiązywał Niemcy do 
utrzymania „status quo“ na granicy za­
chodniej. Innymi słowy, gwarantował nie­
naruszalność granic niemiecko -  francu­
skiej i niemiecko - belgijskiej, ustalonych 
na konferencji pokojowej w Wersalu. Na­
tomiast nie przewidywał równobrzmiące- 
go zobowiązania w sprawie granic wscho­
dnich. Przeciwnie na poufnych posiedze­
niach komisji zagranicznej Reichstagu 
ówczesny minister spraw zagranicznych. 
Stresemann, oświadczył, że pakt łokar­
neński jest punktem wyjścia do przepro­
wadzenia rewizji granic wschodnich. Ale 
to nie wszystko.

Czy pakt łokarneński zabezpieczył na- 
jody europejskie przed agresją? Oczywi-

ście nie. Układ łokarneński wynikał z du­
cha traktatu wersalskiego, którego auto­
rzy, jak stwierdza „Prawda“, „troszczyli 
się bardziej o to, by nie dopuścić do eko­
nomicznego odrodzenia Niemiec jako kon­
kurenta na rynkach światowych, niż o to, 
by rzeczywiście zapobiec remilitaryzacji 
Niemiec“ . A to jest przecież węzłowym za­
gadnieniem problemu niemieckiego. I tak 
właśnie oceniał sytuację Józef Stalin, o- 
strzegając rządy mocarstw zachodnich, ze 
„Locarno brzemienne jest w nową wojnę 
w Europie“ (z przemówienia wygłoszone­
go na XIV Zjeździe WKP(b) 18 grudnia 
1925 r.).

Narody Europy, wśród nich nasz naród, 
aż nadto dotkliwie miały się przekonać o 
tragicznym dla nich następstwie układu 
lokarneńskiego. Od chwili bowiem podpi­
sania tego układu zaczął się proces re­
militaryzacji Niemiec, który umożliwił na­
stępnie Hitlerowi rozpoczęcie agresji. Jak 
słusznie więc stwierdza „Prawda“ — „na­
w et z  punktu nudzenia interesólo bezpie­
czeństwa samej Wielkiej Brytanii, plan na­
wiązujący do Locarna nie wytrzymuje 
krytyki, nie mówiąc już o interesach za­
pewnienia bezpieczeństwa innych krajów 
Europy, o. przede wszystkim sąsiadów Nie­
miec — Francji, Belgii. Holandii, Polski, 
Czechosłowacji i in., ponieważ próby po­
wrotu do planu lokarneńskiego otwarłyby 
szerokie pole do zmiennych i przejścio­
wych międzynarodowych kombinacji i u- 
grupowań jednych krajów przeciwko dru­
gim, co doprowadziłoby nieuchronnie nie 
do złagodzenia, lecz do zaostrzenia sto-/ 
sunków międzynarodowych“ . ■

Premier brytyjski wywołując duchy Lo­
carno, nie wspomniał o deklaracji jałtań­
skiej i o uchwałach poczdamskich — o

tych dwóch podstawowych dokumentach 
formułujących najważniejsze z.asady rze­
czywistego uregulowania kwestii niemiec­
kiej. Przypomnijmy te zasady: przywró­
cenie jedności Niemiec, stworzenie warun­
ków dla pokojowego, ekonomicznego roz­
woju kraju, uniemożliwienie odrodzenia 
się sił militarystycznych. odwetowych, a- 
gresywnych. Tu leży punkt ciężkości pro­
blemu bezpieczeństwa narodów europej­
skich i utrwalenia pokoju w świecie.

„Doświadczenie historyczne wskazuje — 
pisze „Prawda“ — że dopóki w Niemczech, 
daje się swobodę działania elementom mi- 
litary stycznym, odwetowym, dopóki nie 
poczyniono skutecznych kroków zapewnia­
jących rozwój Niemiec na zasadach poko­
jowych  — dopóty militaryzm niemiecki 
odradza się dość szybko i żadne formalne 
gwarancje ani zobowiązania nie mogą za- 
pewmić bezpieczeństwa sąsiadom państwa 
niemieckiego, nie mogą zabezpieczyć ich 
przed ponowną groźbą agresji niemiec­
kiej

To. co się dzieje obecnie w Niemczech 
zachodnich, jest wymowną ilustracją tej 
nieodpartej prawdy.

Dla każdego dziś jest jasne, że ten stan 
rzeczy nie przyczynia się do odprężenia 
sytuacji międzynarodowej. I dla każdego 
jest jasne, że układ poczdamski, w któ­
rego opracowaniu brał również udział pre­
mier brytyjski Churchill, stworzył warun­
ki zabezpieczenia interesów wszystkich 
•narodów, zabezpieczenia pokoju. Toteż 
wszystkie narody Europy — wśród nich 
naród polski, a także naród niemiecki — 
domagają się poszanowania układów pocz­
damskich, powrotu do ducha Jałty i Pocz­
damu, IŁ  C .

statek przygotow yw any 
jest d o  odbycia  rem ontu stoczniow e- 
go. Dla zapewnienia sprawnego jego 
przebiegu na zebraniach załogow ych 
szczegółow o i  w nikliw ie opracowano 
specyfikację rem ontową, przy czym  
m arynarze podjęli się w ykonać we 
własnym zakresie w iele poważnych i 
pracochłonnych robót rem ontow ych 
i konserw acyjnych.

NOWE NORMY MOBILIZUJĄ
Jak. donosi nasz korespondent Jó­

zef Szostak z ZBIM . zespoły kafaro­
w e Kam ińskiego i Syrockiego z bu ­
d ow y  BW 4/3a-106, pragnąc czynem  
poprzeć in icja tyw ę rew izji dotychcza­
sow ych norm , podjęły  dodatkow e zo­
bowiązanie wbicia 23 pali (dalb) poza 
harm onogram em  m iesięcznym .

Załogi Kam ińskiego i Syrockiego 
postanowiły ponadto dołożyć wszel­
kich starań, aby przez usprawnienie 
organizacji pracy stale przekraczać 
now e norm y. A

NARZĘDZIA RDZEWIEJĄ — 
NA CO CZEKA 

KIEROWNICTWO?
Deszcze — to utrapienie dźw igo­

w ych W ydziału II w  porcie gdyńskim  
— donosi korespondent Helm ut R ogoc 
ki. — M imo kilkakrotnych próśb o 
naprawę dachu w  poczekalni — m u­
szą do tej pory w  czasie deszczu uży 
wać... parasoli.

Brak troski o  stan zabudowań nie 
ogranicza się jednak do poczekalni. 
R ównież dach warsztatu Wydziału II 
od dłuższego czasu jest dziurawy. Mi­
mo, że szlifierka i inne podręczne na­
rzędzia już rdzew ieją — k ierow nic­
two nie jest tym  zaniepokojone.

Czas skończyć z tą bezstrbską!

W MAJU PRZODOWAŁ 
„BŁOTNIAK"

Przodującą załogą „D alm oru " w  
m aju br. była załoga lugrotrawlera 
„B łotn iak“  z szyprem  Kazimierzem 
Augustyniakiem. Zespół ten ju ż w 
dniu 38 maja w ykonał m iesięczny 
plan połowów w  196 proc. Swój suk­
ces załoga „B łotniaka“  zawdzięcza ma 
ksym alnem u wykorzystaniu dni p o­
łowowych.

Brudne piastry 
i „brudna wojna"

Dzieil w dzień padają w Vietna­
mie młodzi Francuzi 10 ivalce prze­
ciwko bohater sJciej armii narodo­
wo-wyzwoleńczej Viet-Minhu. Na woj 
nę tę płynie strumień franków po­
chodzących z kieszeni podatników 
francuskich. Wojna ta jest znienawi­
dzona przez cały naród, francuski. 
Nikt jej inaczej nic nazywa niż „ bru 
dna wojna“ .

Ale są tacy, którzy na tej brudnej 
wojnie zbijają krocie. I to nie tylko 
fabrykanci broni„ fabrykanci śmierci. 
Wiele światła rzucił na tę sprawę 
pan Jacques Despuęch, b. funkcjona 
riusz indochińskiego urzędu dewizo­
wego. Otóż pan Despuech udowod­
nił, że na spekulacji indochińskimi 
piastrami francuscy giełdziarze zaro­
bili w ciągu ostatnich 7 lal... 1000 
miliardów franków.

Pan Despuech wie nawet, kto na 
tym zarabia. Kiedy to jesieni ubieg­
łego roku postanowił poinformować 
opinię publiczną o tych brudnych 
spekulacjach, natychmiast sekretarz 
prasowy prezydenta Auriola wyraził 
chęć rozmowy z nim. Czyżby pogra­
tulował mu cnót obywatelskich, za­
chęcał do dalszej rzetelnej walki 
przeciwko korupcji? Skądżeż znowu... 
Pan Despuech usłyszał jedynie od, 
niego i od dyrektora gabinetu ów­
czesnego premiera Pinay‘a, pana 
Partrate: „Lepiej pan zrobi, jeżeli 
całą sprawę zostawi w spokoju“ .

Pan Despuech konferował również 
ze ivszystkimi przywódcami partii 
burżuazyjnych. Wszędzie usiłowano 
go zastraszyć bądź przekupić. Wszę­
dzie bano się prawdy. Na ulicy za­
czepiały go nieznane indywidua, gro­
żąc ̂ że jeżeli opublikuje informacje 
o spekulacjach piastrami, wówczas 
on albo żona ,,zginą w nieszczęśli­
wym wypadku“ .

A tymczasem sprawa wydaje się 
prosta. Bo gdyby postąpić zgodnie z 
konstytucją, parlament powinien wy­
dać w ręce władz sądowych wszyst­
kich skorumpowanych deputowa­
nych, a wiec w praktyce niemal 
wszystkich czołowych działaczy par­
tii burżuazyjnych. Ale nie łudźmy 
się! W warunkach burżuazyjnej dyk 
tatary burżuazyjna większość parla­
mentu wydaje w ręce policji, sądów 
przywódcę KPF, tow. Duclos za kry­
tykę prasową i demaskowanie „brud­
nej wojny“ . Ale karać za spekulację 
na „brudnej wojnie“ ? Burżuazja mu 
siałafipr przestać być sobą, a takich 
cudów jak wiadomo nie ma. Przecież 
burżuazja po to właśnie prowadzi 
te wojnę, by grabić naród vietnarnski, 
okradać swój własny naród, spekulo­
wać ile się da.
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Budżet troski o człowieka pracy
Fragmenty referatu wygłoszonego przez przewodniczącego Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej tow. 6. Geragą na II sesji WRN

Jak już podawaliśmy, II sesja Gdańskiej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej rozpatrzyła i uchwaliła projekt wojewódzkiego tere­
nowego planu gospodarczego i budżetu na rok 1953. Podajemy 
obszerne fragmenty referatu, wygłoszonego na sesji przez prze­
wodniczącego Prezydium WRN tow. Bolesława Geragą.

Na wstępie swego przemówie­
nia tow. Geraga omawia osiąg­
nięcia gospodarcze Związku Ra­
dzieckiego i krajów demokracji lu 
dowej. Osiągnięcia te znajdują 
wyraz m. in. i w budżetach tych 
krajów. Cechą charakterystyczną 
rozwoju gospodarczego w tych 
krajach jest stały i szybki wzrost 
dochodu narodowego. W Związ­
ku Radzieckim np. w latach 
1950—51 dochód narodowy wzrósł 
o 83 proc., a w roku następnym 
— o dalsze 11 procent. Dochód 
narodowy ZSRR wzrośnie w bie 
żącej pięciolatce o 60 proc.

W naszym kraju dochód naro­
dowy według założeń Planu 6- 
letniego wzrośnie o 112 proc. Po 
dział dochodu narodowego odby­
wa się zgodnie z wymogami pod 
stawowego prawa socjalizmu — 
zapewnienia maksymalnego za­
spokojenia stale rosnących matę 
rialnych i kulturalnych potrzeb 
społeczeństwa, w drodze nieprzer 
wanego »wzrostu i doskonalenia 
produkcji socjalistycznej na ba­
zie najwyższej techniki.

Podczas gdy w krajach socja­
lizmu i demokracji ludowej do­
chód narodowy szybko wzrasta, 
w krajach kapitalistycznych 
wzrost dochodu wynosi nie wię­
cej jak 0,5 — 1,5 proc. rocznie, 
przy czym w latach kryzysu u-

lega ' on poważnemu spadkowi. 
Podział dochodu narodowego w 
krajach kapitalistycznych określa 
podstawowe prawo współczesnego 
kapitalizmu, którego głównymi 
cechami, jak uczy Towarzysz 
Stalin — są „zapewnienie maksy 
malnego zysku kapitalistycznego 
w drodze wyzysku, ruiny i paupe 
ryzowania większości ludności da 
nego kraju, w drodze ujarzmie­
nia i systematycznego ograbiania 
narodów innych krajów, zwłasz­
cza krajów zacofanych, wreszcie 
w drodze wojen i militaryzacji 
gospodarki narodowej wykorzysty 
wanych dla zapewnienia najwyż­
szych zysków“.

Odbiciem kierunku rozwoju go 
spodarki narodowej i podziału do 
chodu narodowego jest budżet 
państwowy. Budżet Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej na rok 
1953 przeznacza na finansowanie 
gospodarki narodowej przeszło po 
Iowę sum budżetowych, na ce­
le socjalno - kulturalne — 24,2 
proc., na obronę narodową — 10.8 
proc. W tym samym czasie rząd 
Stanów Zjednoczonych np. prze­
znacza na cele militaryzacji i 
zbrojeń 74 proc. swojego budżetu.

Zestawienie tych cyfr świadczy 
o wybitnie pokojowym charak­
terze naszego budżetu państwo­
wego.

ne dla naszej gospodarki narodo­
wej przemysły. Rozwój ich pro­
dukcji będzie w poważnym stop­
niu uzupełniał i pomagał kluczo­
wym zakładom naszego terenu — 
stoczniom i rybołówstwu.

Niezależnie od tego przewiduje 
się wzrost produkcji artykułów, 
przeznaczonych dla zaspokojenia 
codziennych potrzeb człowieka 
pracy, przy jednoczesnym rozsze­
rzeniu asortymentów i podniesie­
niu jakości wyrobów. W szerszym 
niż dotąd zakresie korzystać bę­
dzie nasz przemysł z surowców 
miejscowych, wtórnych i zastęp­
czych.

Przemysł nasz będzie produko­
wał w roku bieżącym kuchenki 
elektryczne, wyroby emaliowane i 
ocynkowane, koła do wozów gos­
podarskich itp. Rozszerzony znacz 
nie zostanie asortyment mebli, 
wyrobów ceramicznych i szkla­

nych. Ponadto produkować będzie 
my szereg nowych tkanin, zwłasz 
cza artystycznych o charakterze 
regionalnym.

W roku 1953 zwrócona zostanie 
uwaga na rozwój przemysłu drób 
nego na najmniej zaktywizowa­
nych pod względem gospodar­
czym terenach jak np.: Sztum, 
Kartuzy, Kościerzyna.

Szerszą inicjatywę w ustalaniu 
asortymentów w przemyśle drob­
nym i rozwijaniu produkcji dla 
potrzeb swojego terenu powinny 
wykazać powiatowe i gminne ra­
dy narodowe.

Wykonanie tych zadań możliwe 
będzie przy dalszym podniesieniu 
wydajności pracy, lepszej organi­
zacji pracy, lepszym wykorzysta­
niu maszyn i urządzeń oraz roz­
szerzeniu stopnia zakordowania 
robót i dalszym rozwoju współ­
zawodnictwa pracy.

Dalszy ro z w ó j gospodarczy 
i ku ltu ra ln y w o f. gdańskiego

Specyficzny charakter naszego 
województwa wymaga koncentra 
cji wysiłków społeczeństwa Wy­
brzeża, zarówno w działalności 
gospodarczej, jak f społeczno-kul 
turalnej, na zagadnieniach, zwią 
zanych z przemysłem okrętowym, 
naszymi portami i rybołówstwem 
morskim. Zaspokojenie potrzeb go 
spodarczych i kulturalnych, zwią 
zanych z tymi zagadnieniami, 
jest podstawową troską władzy 
ludowej, Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej. Stałe u 
sprawnianie zaopatrzenia materia 
łowego przemysłu okrętowego i 
portów, przeznaczenie około 80 
proc. budownictwa mieszkaniowe 
go dla potrzeb pracowników sto­
czni, rozszerzanie i usprawnianie 
aparatu handlu uspołecznionego 
itp. — to zagadnienia wskazują­
ce główny kierunek naszej dzia­
łalności gospodarczej.

Plany terenowe woj. gdańskie­
go wiążą się w poważnym stop­
niu z tymi kluczowymi zagadnie 
niami gospodarczymi wojewódz­
twa.

Rozszerzony został asortyment 
produkcji przemysłu drobnego 
przez wprowadzenie do produk­
cji szeregu nowych artykułów co 
dziennego użytku. Zostało to u- 
możliwione przez nastawienie pro 
dukcji przemysłu drobnego na 
wykorzystywanie surowców wtór 
nych i odpadków. Przemysł drob­
ny wykonał plan produkcji glo­
balnej 1952 roku w 105 proc.

W gospodarce rolnej, przy wy­
jątkowo niesprzyjających warun­
kach atmosferycznych, dzięki_ wy­
datnej pomocy klasy robotnicze] 
i społeczeństwa, zdołaliśmy _ ze­
brać bez większych strat zbiory 
roku ubiegłego.

. W roku 1952 nastąpił dalszy 
wzrost mechanizacji rolnictwa. 
Park maszynowy naszego woje- 
wództwa został zwiększony o 103 
traktory, o 23 kombajny, o 564 
snopowiązałki itd. Dokonano rów 
nież dalszej rozbudowy urządzeń 
wodno - melioracyjnych na Żuła 
wach przyszłym spichlerzu woj. 
gdańskiego. . ,

Plan elektryfikacji wsi na tok 
1952 został w pełni wykonany. Ze 
lektryfikowano 12 PGR, 10 spół­
dzielczych ośrodków gospodar­
czych i 8 gromad.

Znacznie usprawniony został a- 
parat handlu uspołecznionego. 
Handel socjalistyczny, wypierając 
elementy kapitalistyczne i speku 
lanckie, zwiększył powfżnię swój 
udział w ogólnych obrotach de­
talicznych.

W roku ubiegłym oddano do u- 
żytku 6.875 nowych izb mieszkał 
nych, a wyremontowano 39.000. 
Liczba szkół podstawowych wzro 
sła do 858. przedszkoli do 400. W 
końcu 1952 r. mieliśmy, 58 świe­
tlic gminnych. 266 świetlic gro­
madzkich. 189 bibliotek powszech 
nych i 770 punktów bibliotecz­
nych.

W służbie zdrowia nastąpił dal 
szy wzrost ilości usług lekarskich 
o 20 proc. Liczba łóżek w szpita­
lach wzrosła o 383, osiągając cy­
frę 4000. Wzrosła również liczba 
żłobków, zwiększyła się ilość po­
radni lekarskich.

Obok tych osiągnięć, wystąpił 
w tym okresie również i szereg 
braków. Przebieg realizacji pla­
nu w roku 1952 wykazał, że nasz 
start, zwłaszcza na początku ro­
ku, utrudniony był przejawami 
samouspokojenia w  dziedzinie bu 
downictwa oraz w przemyśle, 
gdzie wystąpiło zjawisko nieryt- 
micznego wykonywania zadań. [

W niektórych dziedzinach na­
szej gospodarki dał się zauważyć 
szybszy wzrost funduszu płac ani 
żeli wzrost wydajności. Miało to 
miejsce w Gdańskich i Sopockich 
Zakładach Gastronomicznych, w 
Gdańskim Zespole Budownictwa 
Przemysłowego i w budowlanych 
przedsiębiorstwach powiatowych. 
Ponadto przemysł drobny nie po­
trafił, na wielu odcinkach wyko­
nać asortymentowego planu, w 
wyniku czego niektóre potrzeby 
rynku pozostawały niezaspokojo­
ne. Nie wykonaliśmy w pełni pla­
nu kapitalnych remontów budyn­
ków i izb mieszkalnych. Plan ten 
został bowiem wykonany tylko 
w 93,9 proc.

Słaba jeszcze organizacja i dys 
cyplina pracy oraz niedostatecz­
na sprężystość kierownictwa wy­
stępowały wyraźnie na terenie 
rolnictwa, szczególnie w wielu 
PGR oraz w POM.

Jeśli chodzi o działalność nie-, 
których rad narodowych, to w 
zbyt małym stopniu zajmowały 
się one socjalistyczną przebudo­
wą wsi, zwłaszcza w takich po­
wiatach, jak Kościerzyna, Kartu­
zy i Wejherowo. PGR nie były 
w centrum uwagi prezydiów rad 
narodowych.

Niedociągnięcia roku ubiegłego 
powinny nas zmobilizować do te­
go, aby w realizacji poważnych 
zadań planu i budżetu na rok 
1953 niedociągnięć tych więcej 
nie powtórzyć.

P e rs p e k tyw y  ro zw o ju  rolnictw a
Rok 1953 stawia przed nami no | W zakresie opieki weterynaryj 

we, trudne zadania w dziedzinie i nej wydatki wzrastają o 80 proc. 
dalszego rozwoju rolnictwa w na i w stosunku do roku ubiegłego, 
szym województwie. Na skutek | Plan wydatków w dziedzinie 
niewykonania szeregu prac w o-1 rolnictwa jest wysoce mobilizu- 
kresie jesiennym, trzeba będzie w i jacy. Dlatego też przed radami 
roku bież. odpowiednio zwięk-\ narodowymi stoi poważne zada- 
szyć nasz wkład pracy do walki-nie jak najoszczędniejszej gospo- 
o jak największe plony i zbiory.' darki w celu pełnego wykonania 
Plan na rok 1953 zakłada, że ogól \ zadań rzeczowych, a ponadto sze
na powierzchnia zasiewów będzie 
wyższa o 3,1 proc. w stosunku do 
wykonania ubiegłego roku. Poza 
tym nastąpi dalszy wzrost wydaj
ności 7. ha.

W poważnym stopniu wzrasta­
ją, w porównaniu z ub. rokiem, 
zasiewy upraw roślin przemysło­
wych w gospodarce chłopskiej, w 
spółdzielniach produkcyjnych i w 
PGR. Pracochłonność robót polo- 
wych w roku bieżącym wymagać 
będzie mobilizacji wszystkich sił 
i środków.

Poważnie wzrośnie produkcja 
żywca i wytworów zwierzęcych. 
1 tak np. ilość wyprodukowane­
go żywca wzrośnie od 6 do 20 
proc., mleka — o 18,3 proc., jaj 
— o 4,8 proc., wełny — o 46 proc.

Zadania na odcinku rolnictwa 
finansowane są częściowo przez 
budżet wojewódzki. Budżet ten 
przewiduje wzrost wydatków w 
tej dziedzinie o 33,5 proc. w po­
równaniu z rokiem ubiegłym. W 
poszczególnych grupach najbar­
dziej wzrastają wydatki na me­
lioracje szczegółowe, bo o ok. 100 
proc. i melioracje podstawowe 
(rzeki i kanały) o 56 proc. Glo­
balne wydatki na meliorację 
wzrastają o 40 proc.

rokiej . popularyzacji dobro­
dziejstw melioracji wśród ludno­
ści wiejskiej, celem zmobilizowa­
nia jej do jak największego udzia 
łu w tych pracach.

Z zadań postawionych w pla­
nie na 1953 rok wynika, że szcze 
gólna odpowiedzialność spoczywa 
na spółdzielczości produkcyjnej. 
Fakt powstania w roku bież. po­
nad 100 spółdzielni produkcyj­
nych w naszym województwie 
świadczy o tym, że jesteśmy na 
wielkim etapie socjalistycznej 
przebudowy wsi. Dlatego też za­
daniem rad narodowych, ich ko­
misji i całego aparatu wykonaw­
czego jest przyjście z pomocą na 
szym spółdzielcom w umacnia­
niu gospodarki zespołowej.

W walce o podniesienie towa- j 
rowości wsi nie wolno Zapominać | 
i o tym, żfe 64 proc. ziemi ornej' 
jest uprawianych przez chłopów 
indywidualnych. W związku z 
tym, pomoc nasza dla nich win­
na iść w kierunku podniesienia 
produkcji roślinnej i hodowlanej, 
podniesienia wydajności z hek­
tara oraz stworzenia warunków 
do przejścia chłopów indywidual 
nych na tory gospodarki socjali 
stycznej.

narodowych i finansowana jest drogi powiatowe i gminne O
wyłącznie z ’budżetu terenowego. 
Dlatego też zagadnienie gospodar 
ki komunalnej i mieszkaniowej 
winno być szczególnie troskliwie 
analizowane przez rady narodo­
we, ponieważ w ich ręku skupia 
się wszechstronne zaspokajanie 
potrzeb ludności na tym odcinku.

W wyniku realizacji zadań pla 
nowanych na rok 1953 nastąpi 
dalsze usprawnienie transportu, 
telekomunikacji, obsługi poczto­
wej na wsi oraz wzrost urządzeń 
radiofonicznych.

Projekt budżetu przewiduje 
wzrost nakładów pieniężnych na

19,5 proc. w stosunku do planu 
ubiegłego roku. Kwoty na utrzy­
manie dróg gminnych wzrastają 
o 14,4 proc.

Rozbudowa sieci pocztowo-teleko 
munikacyjnej zbliży wieś do mia­
sta, usprawni obsługę osiedli 
miejskich, zapewni terminowy 
kolportaż prasy i książek, stwa­
rzając przez to pomyślniejsze wa 
runki rozwoju kultury na wsi.

Poza tym plan na rok bieżą­
cy przewiduje zradiofonizowanie 
30 dalszych PGR oraz 27 gromad 
wiejskich głównie w spółdziel­
niach produkcyjnych.

R o zw ó j urzą d ze ń  kulturalnych 
i zd ro w o tn ych

Na jednym z czołowych miejsc | W zakresie oświaty przewiduje
w wydatkach budżetu wojewódz| się w roku 1953 zakończenie i od
, . ! danie do użytku szkolv podstawokiego znajdują się sprawy oswia- j wej w Wielkim Kacku na 400
ty, kultury i służby zdrowia. j uczniów, w Demlinie —  na 100, 

Ilość szkół podstawowych w ro j w Pankowie — na 160 uczniów 
ku 1953 wynosić będzie 860, z j  oraz przedszkola w Gdańsku

„ ! Suchoninie na 120 dzieci. Ponad- 
czego 471 to szkoły "i to w roku bież. przewidziane jest
klasowe. W naszym wojewódz. ] rozpoczęcie robót przy budowie 2 
twie do szkół 7-klasowych uczę- I szkół podstawowych we Wrzesz- 
szczać będzie w 1953 roku 88.5 i « u  na 600 uczniów w GdańskU- 

. . .  , , , , I Suchoninie na 440, dwóch szkółproc. dzieci, podczas gdy wskaż- podstawowych w Elblągu na 600
nik ogólnokrajowy na koniec ro-jj 440 uczniów, w Wyszecinie na 
ku 1955 wynosi — 87 80 uczniów i budowa przedszkola

W roku' 1953 nastąpi dalszy «  Gdyni - Redłowie na 120 dzie- 
wzrost liczby miejsc w przed- * *
szkołach o 1.300 w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. Oznacza to, że 
ok. 32 proc. dzieci w wieku przed 
szkolnym w miastach, będzie mia 
ło zapewnione miejsca w przed­
szkolach. Liczba miejsc w dzie- 
cińcach wiejskich wzrośnie z 
1,263 na 2.000. Wzrost miejsc .dla 
dzieci miejskich na wczasach w 
okresie wakacyjnym z 620. na 
2.000 zapewni im właściwy wy­
poczynek.

Budżet przewiduje 160 milio-

Budżet woj. gdańskiego na. rok' 
1953 jest budżetem dalszego roz­
woju gospodarki narodowej na 
naszym, Wybrzeżu, jest budżetem 
rozwoju zdewastowanych przez 
hordy hitlerowskie Żuław i gospo 
darczo zaniedbanych przez dawne 
rządy sanacyjne powiatów ka­
szubskich, jest budżetem rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej, jest 
budżetem zaspokojenia rosnących 
potrzeb materialnych, socjalnych 
i kulturalnych robotnika, chłopa 
i pracownika umysłowego.

Budżet woj. gdańskiego jest na

Zaopatrzenie  ludności

nów zł na oświatę i wychowanie.! ‘J ó z ie m  walki klasowej na dro- 
, dze ograniczania 1 wypierania ele

Największe sumy budżetu w za, mentów kapitalistycznych w mieś 
kresie oświaty tj. prawie połowę: cie i na wsi.
tego działu j>rzeznacza się naj Po odliczeniu 14,1 proc. ńa kosz 
przedszkola, domy dziecka, dzie-i administracji cały pozosta.y

budżet, a więc 85,9 proc. przezna­
cza się wyłącznie na zaspokoje­
nie potrzeb bytowych ludności.

K on ce n tru je m y u w a g ę  na kluczow ych 
zagładach p rze m ysło w ych

Plan na rok 1953 przewiduje 
dalszy poważny wzrost produk­
cji przemysłu terenowego, ktoiy 
wyniesie 110,7 proc. w stosunku 
do roku ubiegłego. Wartość pro­
dukcyjna zakładów podległych 
przemysłowi terenowemu 
śnie o 13 proc. Tempo yoz 
woju przemysłu drobnego jest

niego zostaną osiągnięte w I 
kwartale roku przyszłego.

Produkcja towarowa naszego 
przemysłu drobnego wzrośnie o 
dalsze 14 proc. w porównaniu do 
roku ubiegłego. Największy 

wzro- wzrost zaplanowany jest w prze­
myśle metalowym (95 proc.) i 
przemyśle materiałów budowla-

znacznie szybsze, niż przewidywał nych (71 proc.). Produkcja prze- 
- - - - - - -  5 - — I rwirołii WZrOSIlie Oto Plan 6-letni. Można już w te.i|mysłu spożywczego 

chwili stwierdzić, że przy pełnej Fdalszych 54 proc. 
realizacji planowanych zadań naj Największy wysiłek zostanie

Zadania na rok 1953, wynika­
jące z uchwały Rady Ministrów 
z dnia 3 stycznia br. dla uspo­
łecznionego aparatu handlowego 
naszego województwa są bardzo 
poważne. Wzrost siły nabywczej 
ludności, będący rezultatem wzro 
stu wydajności prący, wymaga od 
uspołecznionego aparatu handlo­
wego znacznego zwiększenia obro 
tów detalicznych i dalszego roz­
woju sieci punktów sprzedaży w 
celu zapewnienia jak najdogod­
niejszych warunków zaopatrzenia 
ludności.
* Stosownie do zadań, ustalo­
nych wojewódzkim planem’ obro­
tu towarowego na rok 1953, ma­
sa towarowa podstawowych arty 
kułów spożywczych, przeznaczo­
na dla zaopatrzenia rynku, wzro 
śnie w porównaniu z rokiem u- 
biegłym następująco: mięso i 
przetwory mięsne — o 60,8 proc., 
wędliny — o 22,2 proc., masło — 
o 20,5 proc., mąka pszenna — o 
7,9 proc., mleko — o 9 proc., cu­
kier — o 16 proc., warzywa — 0 
69,5 proc.

Również wydatnemu zwiększe­
niu ulegnie masa towarowa pod­
stawowych artykułów prżemysło 
wych. Tak np., zwiększone zosta­
nie w porównaniu z rokiem ub.

zaopatrzenie rynku w okrycia mą 
skie — o 59,7 proc., ubiory chło­
pięce — o 39,6 proc., ubiory 
dziewczęce —■ o 128,9 proc., por­
celanę stołową — o 10,9 proc., 
cement — o 21,8 proc., wapno — 
o 75 proc., cegłę — o 75 proc., ro­
wery —- o 178 proc. itd.

Dzięki zwiększonym nakładom 
inwestycyjnym na rozbudowę sie 
ci punktów sprzedaży oraz w wy 
niku rozszerzenia placówek han. 
dlu uspołecznionego nastąpi dal­
szy rozwój sieci sklepów, kios­
ków i straganów.

Zapewnione zostanie właściwe 
rozmieszczenie tych punktów w 
poszczególnych dzielnicach,
miast, przede wszystkim robot­
niczych, osadach rybackich, a na 
wsi w. siedzibach spółdzielni pro­
dukcyjnych i PGR. W Gdańsku i 
Gdyni uruchomione zostaną nowe 
sklepy, w osiedlach pracowni­
ków stoczni.

Również i struktura sieci za­
kładów żywienia zbiorowego ule­
gnie przebudowie pod kątem naj 
sprawniejszego zaspokajania ży­
czeń konsumentów. Stworzone zo 
staną bary samousługowe, owo­
carnie, bufety cukiernicze, nowe 
jadłodajnie i restauracje.

cińce, ogrody jordanowskie, kolo 
nie, półkolonie i świetlice.

Cechą charakterystyczną planu! W zakresie potrzeb socjalnych i 
na 1953 rok jest skierowanie ofenj kulturalnych łącznie wydatki wy 

,. . . j noszą 53,3 proc. czyli ponad po-sywy kulturalnej w głównej mie- )owę całeg0 b ^ że t^  aF w ?ak?e .
rze na wieś. Zwiększona zostanie 
liczba świetlic wiejskich z 324 do 
370.

Wydatki na kulturę i sztukę 
wynoszą w budżecie ponad 8 mi

Sie potrzeb materialnych pozosta­
łe 32,6 proc.

Realizując zadania stawiane gos 
podarce terenowej dajemy tym 
samym wyraz najważniejszej tros 
ce rad narodowych, jaką jest tros 

lionów zł z czego najwięcej prze-j ka o prostego człowieka, 
znacza się na biblioteki, bo 60 Zadania jakie stoją przed ra­

dami narodowymi są bezsprzecz- 
_ . , 1 nie wielkie i trudne. WykonanieZnacznie usprawniona zostanie; ich wymaga stosowania nowych

proc.

Z w ię k szo n e  zadania budow nictw a 
i gospodarki kom una lnej

Rok 1953 przyniesie dalszy 
wzrost zadań produkcyjnych na­
szych przedsiębiorstw budowla­
nych.

Szczególnie poważny jest 
wzrost zadań budowlanych przed 
siębiorstw powiatowych. Ogółem 
wzrost wartości produkcji tych 
przedsiębiorstw w stosunku do 
planu roku 1952 wyniesie 12i4 
proc. Znacznie też wzrosną zada­
nia Gdańskiego Zespołu Budow­
nictwa Przemysłowego.

W wyniku dalszych nakładów 
na odcinku gospodarki komunal­
nej świat pracy Wybrzeża otrzy­
ma w roku bieżącym dalszych 
6.736 nowych izb mieszkalnych. 
Ponadto wyremontowanych zosta 
nie 38.149 izD. Będzie to ozna-

rok bieżący.badania Planu 6-let-1 skierowany na najbardziej istot-, czać, dalszą poprawą warunków wicie w zakresjg dzjałąlności radl kij®, wejherowskim i lęborskim.1 cjal.izmu w naszym kraju.

mieszkaniowych na naszym tere­
nie. Rady narodowe muszą doło­
żyć wszystkich starań, aby kredy 
ty przeznaczone na kapitalne re. 
monty były całkowicie wykorzy­
stane, zarówno pod względem 
rzeczowym, jak i finansowym.

Specjalną uwagę należy zwró­
cić na występujące jeszcze fakty 
brakoróbstwa i niedbalstwa przed 
siębiorstw wykonawczych. Raay 
narodowe powinny ściśle współdzia 
łać z mieszkańcami i komiteta­
mi blokowymi w dziedzinie ter­
minowego i jakościowego wyko­
nywania remontów oraz kontroli 
wykonawstwa na tym odcinku 
gospodarki komunalnej.

praca służby zdrowia. W zakresie 
lecznictwa zamkniętego plan prze 
widuje wzrost liczby łóżek w szpl 
talach ogółem o 8,1 proc. Woje­
wództwo gdańskie osiągnie już w 
roku 1953 — 58 łóżek na 10 tys. 
mieszkańców tj. tyle ile zaplano­
wano na koniec Planu 6-letniego.

W sanatoriach przeciwgruźli 
czych liczba łóżek wzrośnie o 
25,6 prop., a w półsanatoriach 
o 67 proc. Jeśli weźmiemy pod 
uwagę, że w Polsce sanacyjnej, 
w roku 1938, na 10 tys. mieszkań­
ców przypadało 1,6 łóżka sanato­
ryjnego, to w roku 1953 woje­
wództwo gdańskie wskaźnik ten 
przekroczy 7-krotnie.

Ilość żłobków dzielnicowych 
wzrośnie w Oliwie, Wrzeszczu, 
Wejherowie i Pruszczu Gdańskim 
do 23, łącznie ze żłobkami przyza­
kładowymi. Liczba żłobków sta­
łych wynosić będzie 39.

W trosce o zdrowie matek roz­
budowana zostanie sieć punktów 
położniczych do 204. W każdej 
gminie naszego województwa bę­
dzie położna.

Wydatki na ochronę zdrowia 
wynoszą w budżecie wojewódz­
kim 22,1 proc. czyli zajmują dru­
gie miejsce po oświacie.

Poważną pozycję w budżecie, 
bo ponad 25 milionów zł, stano­
wią wydatki na szkolenie zawo­
dowe, z czego na średnie szkoły 
pedagogiczne przeznacza się 52,8 
proc., na szkoły zawodowe służby 
zdrowia 23,4 proc. i na szkoły 
artystyczne 7-  22,8 proc.

W zakresie inwestycji konty­
nuowana będzie rozbudowa Miel ________

. . . . . . .  _ , skiego Szpitala Powszechnego w| zwycięskie
Dziedzina gospodarki komunał-; Gdańsku oraz wyposażenie ambu! planów zbliży nas do wielkiego 

nej i mieszkaniowej leży całko- j latoriów w powiatach: Starogard?.; celu, jakim jest zbudowanie so-

rnetod 1 organizacji pracy, no­
wych i wyższych form prowadzę 
nia gospodarki.

Warunkiem pełnego wykonania 
wojewódzkiego planu rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego i 
budżetu jest stałe doprowadzanie 
zadań planowych do załóg zakła 
dów pracy, do Jpżdego robotni­
ka, chłopa i pracownika umysło­
wego.

Realizując terenowy plan gos­
podarczy i budżet na rok 1953 
przekuwajmy w czyn słowa na­
szego ukochanego Wodza i Na­
uczyciela towarzysza Bieruta, któ 
ry na VIII Plenum KC PZPR po 
wiedział:

„Mobilizujmy nieustannie ma­
sy pracujące do wypełniania za­
dań produkcyjnych w mieście i 
na wsi, rozszerzajmy współzawod 
nictwo socjalistyczne, popierając 
szeroką i różnorodną inicjatywę 
oddolną mas w tym ruchu, toruj­
my drogę nowatorstwu w produk 
cji, sprzyjajmy wzrostowi techni­
ki i jej szerokiemu opanowaniu, 
pilnujmy terminowego urucho­
miania nowych inwestycji i peł­
nej. rytmicznej realizacji wszyst­
kich zadań planu gospodarczego 
na rok 1953. wzmacniajmy opiekę 
nad spółdzielczością produkcyjną 
na wsi, doskonalmy metody par­
tyjnego kierownictwa życiem gos 
podarczym!

Walczmy nieubłaganie z biuro­
kratyzmem i z wszelkimi przeja­
wami samowoli i demoralizacji, 
wzmacniajmy krytykę oddolną ' 
samokrytykę, ulepszajmy kontro 
lę wykonania decyzji partii i 
Rządu!“

/godnie ze wskazaniami Preze­
sa Rady Ministrów towarzysza 
Bolesława Bieruta uchwalony 
plan i budżet powinien stać się 
dla wszystkich jego wykonawców 
„niezłomnym prawem państwa 
budującego socjalizm“. Peine 1 

wykonanie naszvch
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W interesie
Sprawa uporządkowania norm 

w przemyśl® metalowym jest 
dziś na ustach wszystkich me­
talowców w naszym kraju. Ro­
botnicy przemysłu metalowego 
n-ejednokrotnie wskazywali już 
na to, że normy ustalone poprze 
dnio, nie uwzględniające zmian 
w technice i organizacji pracy, 
nie odpowiadają obecnym wa­
runkom pracy zakładów i stały 
się od dawna hamulcem w dal­
szym podnoszeniu wydajności 
pracy.

Na te fakty wskazywali już 
w ubiegłym roku towarzysze z 
Zakładów Wytwórczych Podzes­
połów Telekomunikacyjnych w 
Krakowie, domagając się' upo­
rządkowania obowiązujących 
norm na wszystkich wydziałach 
produkcyjnych. A w kwietniu, 
w tej samej sprawie wystąpiła 
młodzież załogi zakładów im. 
Wróblewskiego w Jeleniej Górze, 
która zdecydowanie żądała upo­
rządkowania i rewizji norm o- 
raz przejścia na nowe normy 
już z dniem 1 maja br.

Nasi metalowcy rozumieją, że 
stare normy są hamulcem na 
drodze zwiększenia wydajności 
pracy, a więc na drodze do re­
alizacji zadań naszego Planu 6- 
letniego. Rozumieją, że hamowa 
nie wzrostu wydajności dzieje 
się z krzywdą dla nich samych. 
Bo przecież w warunkach budo 
wnictwa socjalistycznego, w wa 
runkach władzy ludowej, klasa 
robotnicza jest jak najżywotniej 
zainteresowana w nieustannym 
podnoszeniu wydajności pracy. 
Nasi robotnicy zdają sobie spra 
wę z tego, że w przeciwieństwie 
do ustroju kapitalistycznego, w 
którym wzrost wydajności ozi a- 
cza zwiększenie liczby bezrobot­
nych i obniżkę realnych płac, 
w naszym ustroju wzrost wydaj 
ności oznacza szybki rozwój ca­
łej gospodarki narodowej or~z 
podniesienie poziomu materialne 
go i kulturalnego życia mas pra 
cujących.

Jest zasadą gospodarki piano 
wej, że wzrost wydajności musi 
hyc szybszy niż wzrost płac. Tyl
ko w tym wypadku możliwe jest 
stałe zwiększenie środków na 
rozszerzenie produkcji, na coraz 
pełniejsze zaspokajanie potrzeb 
ludzi pracy we wszystkich dzie­
dzinach. Tymczasem właśnie 
wskutek stosowania przestarza­
łych norm, nieodpowiadających 
nowym warunkom pracy w za­
kładach przemysłu metalowego 
powstało nienormalne i szkodli 
we zjawisko szybszego wzrostu 
płac niż wydajriości. Podczas 
gdy wydajność pracy w metalu 
wzrosła w ub. roku zaledwie o 
1 proc., to średnie płace zostały 
przekroczone o 9 proc., znacznie 
wyprzedzając wzrost wydajnoś­
ci. Jest to zjawisko niezmiernie 
szkodliwe dla naszej gospodarki 
i trzeba je zlikwidować, co jest 
możliwe przede wszystkim po­
przez rewizję dotychczasowych 
norm.

Nasi metalowcy rozumieją, że 
przyczyną zdeaktualizowania się 
dotychczasowych norm są nowe 
warunki organizacyjno-technicz­
ne w zakładach, udoskonalenie 
procesów technologicznych i or­
ganizacji pracy, rosnąca ilość zre 
alizowanych pomysłów racjonali 
Zatorskich, stosowanie nowych, 
stachanowskich metod pracy, 
wzrost kwalifikacji załóg i pra­
cowników inżynieryjno-technicz­
nych. Przodownik pracy z Zakła 
dów Wytwórczych Urządzeń Te 
lefonicznych w Warszawie tow. 
Ponichtera tak mówi: „Przez 
kilka lat pracy na jednym od­
dziale tak się wyszkoliłem i tyle 
wprowadziłem ulepszeń w swo­
jej pracy, że wykonanie normy 
W 300 proc. i 380 proc. nie spra 
wia mi trudności i sam widzę, 
że rewizja dotychczasowych 
norm jest rzeczą zupełnie zrozu 
młałą, a nawet konieczną dla do 
bra naszej gospodarki narodo­
wej“ . Tak rozumują szerokie 
rzesze świadomych metalowców, 
którzy wiedzą, że w obecnych

^ P O C Z T Y
Z A G A D K A

Ile będzie kosztował bilet kole­
jowy ze zniżką 50 proc. z Mle- 
czewa do Sztumu, jeśli ze Sztumu 
do Mleczewa kosztuje 3.60 zł.?

Przeciętny pasażer odpowie, ze 
również tyle. Ale w kasie na sta­
cji w Mleczewie odpowiedz brzmi 
nieco inaczej: — Bilet do Sztumu 
kosztuje 4.20 zł. A  na Peanie  
dlaczego — nikt nie potrafi dac 
rozsądnej odpowiedzi.

Należy się więc spodziewać, ze 
udzieli jej DOKP.wg koresp. J. Rembowskiego

E U G E N I U S Z  K O Ń K A
sekretarz Zarządu Głównego Związku Zaw odow ego M etalowców Bez materiału nie możemy wyKonać planu

warunkach technicznych naszych 
zakładów rewizja norm jest ko­
nieczna.

Coraz więcej naszych towarzy 
szy zdaje sobie również sprawę 
z tego, że braki w dotychczaso­
wym taryfikatorze oraz istnie­
jąca często dowolność w ocenie 
kwalifikacji powodowały niespra 
wiedliwe zaszeregowanie wielu 
pracowników. W takich warun­
kach, przy różnym w dodatku 
napięciu norm, pracownicy 
mniej wykwalifikowani ociąga­
jąc wielokrotne przekroczenie 
poważnie zaniżonych norm zara 
biali więcej od pracowników 
bardziej wykwalifikowanych, za 
trudnionych przy trudniejszych 
robotach i na lepiej opracowa­
nych normach. M. in. potwier­
dzają ten fakt młodzi pracowni 
cy Gliwickich Zakładów Urzą­
dzeń Technicznych, ZMP-owcy: 
Wójcicki i Paszta, zatrudnieni ja 
ko wytaczarze przy korpusach 
pomp wodnych, którzy bez spec 
jalnego wysiłku wyrabiają 350 
proc. normy, podczas gdy ich 
koledzy Linkert i Iwan, pracu­
jący na cięższych obrabiarkach, 
dając większy wysiłek, wyrabia 
ją tylko 150—160 proc. normy.

Większość naszych robotników 
zdaje sobie również sprawę i z 
tego, że tzw. akord pośredni — 
wynagrodzenie pracowników 
dniówkowych w zależności od 
średniego wyrobienia normy 
przez pracowników akordowych 
— prowadzi do skrzywienia so­
cjalistycznej zasady „każdemu 
według jego pracy“ 1 powoduje, 
że w wielu wypadkach roboty 
pomocnicze są o wiele wyżej wy 
nagradzane niż np. praca perso 
nelu inżynieryjnego. Zasada po­
średniego akordu jest również 
niesłuszna w odniesieniu do bry 
gadzistów, ponieważ wskutek te 
go brygadziści nie są zaintere­
sowani w rozszerzaniu zakresu 
robót akordowych i w walce o 
wzrost wydajności pracy całej 
brygady. Sprawa dojrzała już do 
tego, aby brygadzista opłacany 
był według wyników swojej wla 
snej pracy, a jednocześnie otrzy­
mywał dodatek za prowadzenie 
brygady.

Wypowiedzi naszych przodu­
jących towarzyszy świadczą o 
wzroście świadomości załóg, któ 
re coraz wyraźniej czują się 
współgospodarzami zakładu, od­
powiedzialnymi za właściwą w 
nim gospodarkę, za wykonanie 
naszych wielkich i zaszczytnych 
zadań w budownictwie socjali­
stycznym. Jednakże są jeszcze 
tacy pracownicy, którzy niezu­
pełnie dokładnie zdają sobie

„Stoi przed nami twierdza. 
Twierdza ta nosi nazwą nauki 
z jej licznymi gałęziami wie­
dzy. Twierdzę tę musimy zdo­
być za wszelką cenę. Twierdzę 
tę musi zdobyć młodzież, jeśli 
chce być budowniczym nowego 
życia

JOZEF STALIN

Wieloma rodzajami broni sztur 
muje młodzież twierdzę nauki: 
szkoła, laboratorium, książka, 
prasa, odczyty... Artykuł, który 
ciekawi i książka, która uczy; 
jedna z której wyczytasz zaled­
wie „a, b, c" wiadomości o świę­
cie i życiu i inna, która zasoby 
twej wiedzy pogłębi, ukaże ci no­
we perspektywy i horyzonty, od­
kryje zupełnie nowy dla ciebie 
świat rzeczy i Spraw, dotychczas 
nieznanych, lecz wielkich i god­
nych poznania. Książka — dorad 
ca, pomocnik, przyjaciel, książka 
sojusznik w walce o lepsze, peł­
niejsze, bogatsze życie twoje włas 
ne i całego społeczeństwa.

Nie wiesz co czytać? Nie umiesz 
wybrać wśród mnóstwa tytułów, 
gubisz się w obszernym katalo­
gu? Nie zdecydowałeś się, jakie 
czasopismo zaprenumerować? A 
może nie umiesz się zmusić do 
czytania? Może nie potrafisz 
znaleźć w książce nic interesują­
cego? Może po 8 godzinnej pracy 
przy tokarni, za kierownicą trak­
tora lub po marynarskiej wach­
cie wydajesz się sobie zanadto 
zmęczony, by sięgnąć po książkę 
lub gazetę, by posłuchać odczytu 
w świetlicy iub wykładu przez 
radio? -

Przyznaj się szczerze. Nie ma 
się czego wstydzić, jeżeli nie do­
ceniłeś wartości książki lub ga­
zety, ale nie wolno ci poprzesta­
wać na tym co umiesz, zasklepiać 
się w granicach zdobytego mini­
mum wiedzy. Jesteś młody — do 
ciebie należy jutrzejszy dzień, nie 
tylko twój własny ale nas wszyst 
kich. Jesteś budowniczym dnia 
jutrzejszego — musisz umieć wie 
cej. Jeżeli nie wiesz jak tę wie­
dzę zdobyć, jeżeli nie nauczyłeś 

( się korzystać z oręża, gwarantu­
jącego zdobycie twierdzy nauki

sprawę z konieczności przeprowa 
dzenia rewizji norm i płac w 
przemyśle metalowym. Są jesz­
cze i tacy, którzy ulegają pod­
szeptom wroga, starającego się 
siać ferment i dezorganizację, 
rozsiewać plotki, mające na celu 
podważenie zaufania robotników 
do władzy ludowej.

Cała praca w dziedzinie upo­
rządkowania płac i norm w prze 
myślę metalowym jest pracą 
ważną i odpowiedzialną, jest 
wielką kampanią zarówno ebono 
miczną, jak i polityczną. Jest 
ona w tej chwili najważniejszym 
zadaniem naszych ogniw związ­
kowych.

Praca naszych organiza.ji 
związkowych, rad zakładowych 
i oddziałowych, grup związko­
wych musi być przede wszyst­
kim pracą uświadamiającą. 
Trzeba tłumaczyć na zebraniach 
grup, w indywidualnych rozmo­
wach, przy każdej okazji tym, 
którzy jeszcze nie zupełnie zro­
zumieli konieczność rewizji 
norm, że uporządkowanie syste 
mu płac i norm jest słuszne i ko 
nieczne, że wynika to z obecnych 
warunków, w jakich pracuje za 
kład, że rewizja norm umożliwi 
dalszy wzrost wydajności pracy. 
Trzeba wskazywać konkretne 
przykłady niesprawiedliwości do

— zwróć się do twojej organiza­
cji, zwróć się do ZMP.

*  * * *

Różnorodne są metody pracy 
kulturalno -  oświatowej i szkole 
niowej, stosowane przez organi­
zację ŻMP-owską. Zaleca je każ­
da instrukcja, kierowana od 
zwierzchnich do najmniejszych 
ogniw tej potężnej organizacji 
młodzieżowej. Mówi o nich każde 
sprawozdanie ilustrujące przebieg 
wykonanej pracy.

Książka i prasa, odczyt i film
— to formy najbardziej popular­
ne.

Tak jak przy Zarządzie Woje­
wódzkim, tak i przy zarządach 
powiatowych i miejskich ZMP 
istnieją grupy prelegentów. Przy­
najmniej raz na miesiąc w każ­
dym szkolnym czy gromadzkim 
kole ZMP lektorzy wygłaszają 
odczyty, których tematem są 
bądź zagadnienia polityczne, bądź 
światopoglądowe, bądź też doty­
czące form organizacyjnych i 
struktury ZMP. Tematem odczy­
tu jest np. zagadnienie „Co Pol­
ska Ludowa zapewniła młodzie­
ży ' lub „Udział młodzieży radziec 
kiej w budownictwie komuniz­
mu“, czy też „Zycie i walka mło­
dzieży w krajach kapitalistycz­
nych“ . Z zakresu zagadnień świa­
topoglądowych młodzież dowiadu 
je się np. o tym, „Jak powstało 
życie na ziemi". Odczyty środo­
wiskowe obejmują sprawy statu­
towe, np. wyjaśniają młodzieży 
istotę demokracji wewnątrzorga- 
nizacyjnej itp.

Na zakończenie każdego wy kła 
du odbywa się zbiorowa dysku­
sja, a jest rzeczą oczywistą, że 
po to, by była ona twórczą, by 
ugruntowywała dopiero co zdoby 
te wiadomości, musi być podbudo 
wana lekturą. Stąd z szerokiej 
akcji odczytowej, prowadzonej 
przez ZMP wynika bezpośrednia 
konieczność masowego czytelni­
ctwa popularnych wydawnictw

tychczasowego systemu norm, 
niewłaściwych zaszeregowań, 
trzeba wyjaśniać, że tylko zmia­
na przestarzałych norm pozwoli 
na usunięcie tych niesprawiedli­
wości.

Aktywiści związkowi muszą 
przodować w tej pracy wyjaśnia 
jącej. Muszą oni również przo­
dować w przechodzeniu na nowe 
normy, muszą być pierwsi w 
przekraczaniu tych norm. To 
oni właśnie pierwsi w zakładzie 
winni dać dowody, że nowe 
normy, nowy system zaszerego­
wania umożliwia wzrost wydaj­
ności pracy i skuteczniejszą wal 
kę o plan.

Drugim, niemniej ważnym za 
daniem aktywu związkowego 
jest czynny udział w komisjach 
norm. Aktywiści związkowi mu­
szą czuwać nad sprawiedliwym 
zaszeregowaniem robotnika, zgo­
dnie z jego kwalifikacjami, nad 
słusznym rozłożeniem wskaźnika 
zaktualizowania norm na posz­
czególne wydziały i stanowiska 
robocze, zgodnie z możliwościami 
technicznymi każdego działu . i 
stanowiska roboczego.

Sprawa rewizji dotychczasowe 
go systemu płac i norm w prze­
myśle metalowym winna być 
centralnym zagadnieniem pracy 
wszystkich ogniw naszego związ 
ku. Jest to bowiem sprawa reali­
zacji zadań Planu 6-letniego, 
sprawa przyspieszenia budowy 
socjalizmu w Polsce.

Wiedzy Powszechnej i aktualnej
literatury politycznej.

W akcji odczytowej przoduje 
ZP ZMP w Kartuzach, gdzie roz 
budowujący się dopiero aktyw 
prelegencki w ciągu kwietnia w 
kołach gromadzkich ZMP wygło­
sił 18 odczytów, których tematem 
były życie i walka Towarzysza 
Stalina. Najwyższą frekwencją 
cieszył się odczyt w Stężycy, a 
dobrze przeprowadzona dyskusja 
wykazała niezłą znajomość dzieł 
Wielkiego Nauczyciela, studio­
wanych przez kaszubską mło­
dzież wiejską. Dobrymi wyni­
kami w akcji odczytowej mogą 
pochlubić się również zarządy 
powiatowe w Kościerzynie i 
Tczewie, natomiast słabo pracują 
jeszcze organizacje młodzieżowe 
w Starogardzie i Lęborku, a kom 
pletny już brak zainteresowania 
dla pracy szkoleniowo -  oświato­
wej wykazuje Zarząd Miejski 
ZMP w Tczewie z przewodniczą­
cym tow. Zawitowskim na czele.

Duża frekwencja 1 bogata dys­
kusja na odczycie w Stężycy jest 
tym cenniejsza, że na ogół mło­
dzież wiejska, jakkolwiek wyka­
zuje coraz większe zainteresowa­
nie tematami wygłaszanych pre­
lekcji, zdobywa się jeszcze w bar 
dzo nikłym stopniu na udział w 
dyskusji. Wykazuje ona co praw­
da niezły poziom oczytania, ale 
brak jej wyrobienia dyskusyjne­
go, brak umiejętności powołania 
się i oparcia na wiadomościach, 
zaczerpniętych z lektury. Dlatego 
ZW ZMP zwrócił szczególną uwa 
gę na koła czytelników książki. 
Winny one istnieć przy wszyst­
kich organizacjach ZMP-owskich, 
ale zwłaszcza przy wiejskich, sku 
piając całą miejscową młodzież, 
również nie należącą do ZMP. 
Niestety w większości wypadków 
skończyło się na inauguracji kół. 
Systematyczną pracą nad upo­
wszechnieniem czytelnictwa, pole 
gającą na cotygodniowym głoś­
nym czytaniu i dyskusji nad prze

Pracujemy w Nadmorskich 
Zakładach Przemysłu Drzew­
nego we Wrzeszczu jako wią- 
zaczki. Zakłady nasze kilka­
krotnie już nie wykonały pla­
nu miesięcznego z powodu 
braku materiału. Tak się zwyk 
łe zdarza, że jeśli jest podsta­
wowy materiał to nie ma odpo 
wiedniego drutu do wiązania 1 
na odwrót.

Historia ta stale się powta­
rza, mimo że zwracaliśmy się 
już kilka razy do dyrekcji 1 ra

czytanym tekstem, tak jak to od­
bywa się np. w Wierzchucinie i 
Rybnie Kaszubskim w po w. wej- 
herowskim, lub w elbląskiej 
„Odzieżówce“ i Zakładach Kon­
strukcji Drewnianych, może po­
szczycić się niewiele jeszcze kół.

Zbiorowe czytanie książki, za­
poznanie się z jej treścią, zrozu­
mienie wypływających z niej 
wniosków odzwierciedliło się nie 
tylko w zakresie pogłębienia po­
ziomu umysłowego czytelników, 
pomogło nie tylko jako podbudo­
wa w akcji odczytowo - dysku­
syjnej. Takie książki jak „Pamiąt 
ka z Celulozy“ Newerlego, „Jak 
hartowała się stal" — Ostrowskie 
go, „Gwiazdy nad kopalnią“ — 
Idyszyna lub „W Donbasie" — 
Galina spełniły bojową rolę agi­
tacyjną: mianowicie po przeczy­
taniu ich wielu młodych robot­
ników i chłopów naszego woje­
wództwa zgłosiło się do zaciągu
pionierskiego.• • *

Obok odczytów i książek do­
niosłą rolę w podnoszeniu pozio­
mu umysłowego i uświadomienia 
politycznego spełnia prasa. Gazę 
ta codzienna, tygodnik, pismo fa­
chowe dociera tak samo do mia­
sta, jak i na wieś i służąc mło­
dzieży miejskiej i wiejskiej, po­
głębiając kwalifikacje jednej i 
drugiej, przygotowuje ją do pra­
cy i służby społecznej, zacierając 
różnice między miastem a wsią.

Młodzież naszego województwa 
najchętniej czyta „Sztandar Mło­
dych“. Ponad 30 tys. egzemplarzy 
tej gazety kolportują codziennie 
młodzi robotnicy i chłopi na Wy­
brzeżu. W powiatach: gdańskim, 
kartuskim, sztumskim, słabiej w 
elbląskim poczytna jest „Nowa 
Wieś“ — rozchodzi się jej w na­
szym województwie ponad 3000 
egz. Natomiast aktyw ZMP-owski, 
zwłaszcza w powiatach, za mało 
czyta „Miesięcznik Instrukcyjny'. 
Podczas gdy w skali wojewódz­
kiej 1 egzemplarz tego „Miesięca

dy zakładowej o usprawnienie 
dostaw materiałowych. Prośby 
nasze uznawane są za słuszne, 
ale nic się nie robi żeby niedo 
ciągnięcia usunąć. Plany mie­
sięczne w dalszym ciągu nie są 
wykonywane.

Czas wreszcie z tym skoń­
czyć. Dyrekcja Nadmorskich 
Zakładów Przemysłu Drzew­
nego we Wrzeszczu powinna 
wykazać więcej zainteresowa­
nia tą sprawą.

PRACOWNICY ZAKŁADU

nika" przypada na 149 młodych 
czytelników, to dla powiatu kar­
tuskiego cyfra ta wynosi 1.747. 
Podobnie jeden egzemplarz mie­
sięcznika „Drużyna“, wydawane­
go przez Zarząd Główny ZMP, a 
przeznaczonego dla przodowni­
ków harcerstwa, przypada w ska 
li wojewódzkiej na 431 czytelni­
ków, ale dla powiatu kwidzyń­
skiego statystyka wykazuje licz­
bę aż 1.170, dla wejherowskiego 
— 1.064. Czyż w warunkach ta­
kiego braku zainteresowania akty 
wu ZMP-owskiego dla pism, wy­
tyczających kierunek pracy mło­
dzieżowej, można liczyć na po­
zytywne rezultaty opieki ZMP 
nad organizacją harcerską np. W 
powiecie kwidzyńskim?

* + *
Niewątpliwą aktywizację w za 

kresie propagandy czytelnictwa i 
popularyzacji książki i prasy wy­
kazała organizacja ZMP-owska w 
czasie trwania tegorocznych 
„Dni“. Zarządy powiatowe ZMP 
w Kartuzach, Kwidzynie, Elblą­
gu sygnalizują wielkie zaintereso 
wanie młodzieży rozwojem czy­
telnictwa. W ciągu jednego tylko 
dnia ZMP-owcy z powiatu kwi­
dzyńskiego rozprowadzili ok. 
1.000 książek, głównie rolniczych 
przede wszystkim w Ryjewie, 
Gardei. Czarnem. Zlot przodowni 
ków czytelnictwa, w którym 
uczestniczyło ponad 100 osób, 
zorganizował Zarząd Powiato­
wy ZMP w Kartuzach. W Elblą­
gu Zarzad Miejski ZMP urządził 
dyskusję nad najnowszym mło­
dzieżowym fiimem polskim „Trzy 
opowieści“ .

Wszystkie te nowe twórcze for 
my pracy organizacji ZMP-ow- 
skiej w dziedzinie popularyzacji 
czytelnictwa wśród młodzieży na­
szego województwa nie mogą 
jednakże pozostać jednorazowym 
zrywem w okresie bieżących 
„Dni“ Muszą one wejść w zakres 
stałych, podstawowych obowiąz­
ków całej organizacji ZMP-ow- 
skiej, z wielkim pożytkiem dla 
niej samej, z ogromną korzyścią 
dla wielotysięcznych rzesz mło­
dzieży Wybrzeża.

HELENA CIESLISSKA

Zbyt długo trwają formalności

Młodzież ZMP-owska w Ursusie rozpoczęła pracę według nowych norm 
wykazując, że są one praktyczne i wykonalne. Nowe normy przynoszą 
duże oszczędności materiału i przyczynią się do wykonania zobowią­

zania Załogi mającej dać 200 traktorów ponad plan.
Na zdjęciu: tokarz Stanisław Rytel —  kolesowiec, pracuje na doświad­

czalnej maszynie wg. nowych norm.
CAF — fot. Pieńkowski

Zwracam się do redakcji z 
prośbą o spowodowanie szyb­
szego załatwienia formalności 
związanych z wypłaceniem na­
leżności za rzeczy, przekazane 
do sprzedania w sklepie korni 
sowym MHD w Lęborku. Jak 
wynika z wypowiedzi kierow­
nika sklepu zostały one skra­
dzione w lutym br. Do tej po. 
ry jednak, mimo kilkakrotnych

interwencji w dyrekcji MHD 
nie otrzymałem odszkodowa­
nia.

Sądzę, że okres trzech mie­
sięcy jest dostatecznie długi t 
że dyrekcja MHD w Lęborku 
przy dobrych chęciach mogła 
już dawno zakończyć tę spra­
wę.

FRANCISZEK MAŁECKI

POM w Kolbudach nie dotrzymał umowy
Zespól uprawowy w groma­

dzie Pręgowo, pow. Gdańsk, 
zakontraktował 16 ha lnu. Po­
nieważ nie byliśmy w stanie 
samodzielnie takiego obszaru 
ziemi zaorać, zawarliśmy umo­
wę z POM w Kolbudach na za­
oranie i siew traktorem, które 
to prace miały być wykonane 
do dnia 15 kwietnia.

Tymczasem orkę rozpoczęto

PL ACZEQO ?
...personel punktu usługowego 

PSS, przy ul. Grunwaldzkiej 13 
w Elblągu nie stara się o pojem­
niki na śmiecie i odpadki i wy­
rzuca je na podwórze?

N. M.
(nazwisko znane redakcji)

* * *
...do dnia dzisiejszego nie otrzy 

małem premii za rok 1952, któ­
ra przysługuje mi zgodnie z ukła 
dem zbiorowym pracy dla pra­
cowników i robotników rol­
nictwa.

Pracowałem w PGR w Wierz­
chucinie, zespół Prusiewo, jako 
księgowy techniczny. Dnia 1 mar 
ca zwolniłem się na własną pro. 
śbę. Przypuszczam, że zwolnie­
nie moje z pracy nie powinno 
być powodem do wstrzymania mi 
premii.

BOGUSŁAW SŁABUSZEWSKI

dopiero przed 20 kwietnia i to 
w ospałym tempie. Traktorzy­
ści POM wyraźnie lekceważyli 
sobie pracę. Zespół nasz zapla 
nował wczesny siew po to, aby 
len wyrwać jeszcze przed żni­
wami. Na skutek niewłaściwe­
go podejścia dyrekcji POM i 
samych traktorzystów do tej 
sprawy będziemy mieli właśnie 
w czasie żniw poważne trud­
ności z zebraniem plonów.

W sprawie złej pracy trakto­
rzystów zwracaliśmy się do dy 
rekcji POM. Prócz obiecanek 
nie zrobiła ona jednak nic w 
tym kierunku, aby przyśpieszyć 
wykończenie prac w polu.
CZŁONKOWIE ZESPOŁU 

UPRAWOWEGO W PRĘGOWIE

iftedckcjo cdpcwlada
Andrzej Durachlo, Wąsalskl, Leon 

Perszon, Jan Lasek, Edward Iwanow 
ski, Marla Llsakowska. J. Wiatrow- 
ski, Edmund Krzyżaniak, Smużyń. 
ski, Zenon Bożen, Franciszek Gaw- 
ziół, St. Jasikowskl, Gabryszak, Wło­
dzimierz Piorun, Stefan Piech, G. 
Matejko, M. Piorunowski, Stefan 
Dąbski, Fr. Aszemberg, S. Biernacki, 
M. Pachuła, J. Młyniec, R. Karasek 
— w sprawach Waszych interweniu­
jemy.

Irena Marks, Bronisław Nadarzy A 
ski, Anna Puzek, Jan KoSć, Danutą 
Kawroska, Krystyna Slonkowska — 
prosimy o podanie adresu.

ZMP -  organizator czytelnictwa
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SŁUSZNE SPOSTRZEŻENIE
Mieszkańcy ul. Kochanowskiego i 

osiedla stoczniowców przy ul. Klono- 
wicza od dłuższego czasu z zazdroś­
cią patrzą na swoich sąsiadów z ul. 
Mickiewicza.

— Oni żyją wygodnie — mówią. — 
ryle kiosków mają pod ręką, a, u nas 
nie ma ani jednego. Dlaczego tak jest 
— pytają rozgoryczeni. — Przecież 
kioski, to nie grzyby, które rosną sku-. 
piskami.

To słuszne spostrzeżenie przekazuje- 
ot v dyrekcjom MHD i PSS. Trzeba 
planował: ustawianie kiosków.

7, korespondencji
j. Ścierko  

za p o m n ie li

Pozoslaly fusg t̂ ylko Ŝ SBOdnie

Aby dzieci nasze jak najlepiej wypoczęły 
na obozach i koloniach letnich

Wystawa oorazująca życie i działalność

Zbliża się lato. Jak każdego roku tysiące dzieci Wybrzeża 
udadzą się na obozy i kolonie. Tysiące dzieci wiejskich w licz­
nych wycieczkach zwiedzą trójmiasto, jego porty i zabytki.

n
a obozach i koloniach letnich 
na Wybrzeżu odpoczywać bę­
dzie ok. 20 tys. dzieci z na­

szego województwa i ok. 14.000 
dzieci z województw: stalino- 
grodzkiego, warszawskiego; łódz­
kiego, rzeszowskiego i bydgoskie­
go. Ogółem czynnych będzie 430 
punktów wczasowych.

Jak postępują przygotowania 
placówek .polonijnych do przyję­
cia dzieci? Trzeba, niestety, 
stwierdzić — dość opieszale.

Najpilniejszym obecnie zada­
niem jest zaopatrzenie punktów 
kolonijnych w potrzebny sprzęt.

jednaj zakłady pracy

przechodni
................. t P o  w iciu poprzednich sukcesów Gdari

remontu i sHic i  Fabryki Maszyn i Odlewni do- 
1 szedł ostatnio jeszcze jeden . Jest nim 
zdobycie we współzawodnictwie pra­
cy  pierwszego m iejsca w  w ojew ódz­

tw ie i drugiego w  kraju . yv

Dnia 6 marca br., na podwórze do­
mu nr 165a, przy ul. jedności Robot­
niczej w Oruni, hu ogólnemu zadowo­
leniu mieszkańców zajechał samochód.-j^jejftóre
A1PRB i wyładował materiały budów- j ..
lane — deski i cement. — Na pewno
w najbliższym, czasie będzie remont.\ /jflOJlyll SZlHIlli&l
naszego domu •—- cieszyli się lokato- 
rzy.

Minąl jednak: marzec, kwiecień 
maj, rozpoczął się czerwiec, 
nie rozpoczęto. Cement i deski nisz­
czeją na deszczu.

MPRB zapomniało widocznie o re­
moncie domu nr 165a i o swych ma­
teriałach. Zbyt kosztowne jest jednak, 
to zapomnienie. I dla przedsiębiorst­
wa i dla mieszkańców...

Z korespondencji
J. SZUMIELA

NIEPOPRAWNI
W iele razy pisaliśmy już o niedbal­

stwie przedsiębiorstw komunalnych, 
przejawiającym się w pozostawianiu 
na ulicach, po przeprowadzeniu róż­
nych robót, rowów i dołów. Nie -wie­
le, niestety, to pomogło. Świadczy o 
tym róto na ul, Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu, wykopany przed kilku ńtie 
siącami i dotychczas nie zasypany. j

Przydałby się dla niepoprawnych! 
jeden i drugi, mandat karny. Na 'pew-\ 
no nauczyliby się wówczas porządku, j

zwlekają z jego dostawą, chociaż 
mają go jy komplecie. Dlatego też 
przypominamy, że wszystkie kolo 
nie. muszą być do 20 bm. w pełni 
wyekwipowane. Do dnia tego ma 
ją być również całkowicie zakoń­
czone prace remontowe w kolo­
nijnych obiektach.

Wyniki społecznej i lekarskiej 
kwalifikacji ' dzieci na kolonie, 
przeprowadzanej przez zakłady 
pracy wskazują, że i tu powstały 
zaległości. Kwalifikowanie dzieci 
winno było być zakończone 15 
maja. Tymczasem wiele zakładów 
nie wywiązało się z tego obowią­
zku do chwili obecnej.

Tak np. Stocznia im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni na przyzna­
nych według rozdzielnika ( 400 
miejsc zakwalifikowała tylko 150 
dzieci. „Hartwig" w Gdyni na 270 
przyznanych miejsc zakwalifiko­
wał 80 dzieci, „Paged“ dysponu­
jący 160 miejscami — 65 dzieci.

Rady zakładowe tych przedsię­
biorstw nie wyjaśniły rodzicom 

'olbrzymich korzyści wczasów dla 
| zdrowia ich dzieci, ograniczając 
| się jedynie do zawiadomienia ich 
i o organizowaniu kolonii. Termin 
1 zakwalifikowania dzieci upływa 
z dniem 10 bm. Zadaniem rad za 

: kładowych jest dotrzymać go.
Do dnia tego należy również 

zaangażować wyszkolonych wy­
chowawców; na placówki kolonij­
ne. A tymczasem np. Woj. Zwią­
zek Gminnych Spółdzielni do 
chwili obecnej ani nie zwrócił się 
do Wydziału Oświaty Prezydium 
WRN o skierowanie wychowaw­
ców, ani nie zawiadomił o tym,

! że sam dokonał wyboru.
Pierwsze partie dzieci wyjadą

na kolonie 26 bm. Instytucje, za­
kłady pracy i szkoły powinny do­
łożyć wszelkich starań, aby od 
pierwszych dni pobytu na kolo­
niach dzieci#miały jak najlepsze 
warunki odpoczynku, jak najlep­
szą opiekę wychowawczą. (b) j dzieckiego Lenina i Stalina, a

N a b u d o w a c h  G d a ń s k a
Załoga oddziału budowlanego 

nr 2 wyprzedza harmonogramy 
robot na wielu budowach. Na 10 
dni przed terminem został odda­
ny przy ul. Roosevelta do użytku 
budynek o kubaturze 4700 m3, li 
czący 78 izb. W połowie bieżące 
go miesiąca, na 15 dni przed ter­
minem, będzie zakończona budo­
wa obiektu D-l o 103 izbach

W Ośrodku Szkolenia Partyjnego przy KW PZPR w Gdań­
sku czynna jest wystawa obrazująca życie i działalność Towa­
rzysza Stalina. Na wystawie znajduje się wiele ciekawych re­
produkcji zdjęć, a także rysunków wybitnych artystów radziec­
kich które przedstawiają Towarzysza Stalina i Jego najbliż­
szych współbojowników. w różnych okresach ich działalności.

Materiał ilustracyjny zaopatrzę także wyjątki z przemówień to­
warzysza Malenkowa i towarzy­
sza Bieruta /ułatwiają zwiedzają 
cym zorientowanie się w tematy 
ce, wystawy.

Wszystkie materiały ułożone są 
według zagadnień. I tak pierw­
sza plansza obrazuje historyczną 
rolę Towarzysza Stalina w zwy­
cięskiej wojnie ZSRR przeciwko 
hitlerowskim Niemcom. Kolejne 
plansze zawierają materiały, mó­
wiące o wiekopomnych zasługach 
Towarzysza Stalina, jako budow­
niczego ustroju socjalistycznego 
w Związku Radzieckim, jako wier 
nego współbojownika Lenina w

ny jest w objaśnienia 1 komen­
tarze. Liczne, umiejętnie dobra­
ne, cytaty z dzieł wielkich twór 
ców i organizatorów państwa ra

budowlanego nr 6 oddały w' kon 
cu ub. miesiąca w Górkach Za­
chodnich do użytku blok 11-B. 
o kubaturze 1770 m3. Na Stogach 
W końcu czerwca OB-6 odda do 
użytku pracowników DOKP 
świetlicę i ambulatorium.

Przy ul. Kartuskiej powstaje Wielkiej Rewolucji Październiko-
coraz więcej nowych bloków dla 
stoczniowców. Przed kilku dnia-

mieszkalnych. Zatrudnione tuj mi rozpoczęto tu budowę wielkie 
brygady stale podnoszą wydaj- j go obiektu 0-13.
ność pracy. I -  -------------

Przy ul. Wyspiańskiego rosną 
mury nowej bursy dla studen­
tów. Już we wrześniu br. za- j 
mieszka W niej młodzież ucząca; 
się w Akademii Medycznej i P o - '

Imprezy artystyczne 
w dniu 4 bm.

W dniu 4 bm. w Gdańsku

we.i, jako wielkiego przyjaciela 
narodu polskiego itd.

Codziennie do Ośrodka Szkole­
nia Partyjnego przychodzą towa­
rzysze z różnych organizacji, w 
celu zapoznania się z wystawą. 
Jej materiały bowiem pomagają 
w pełnym uzmysłowieniu sobie 
wielkich historycznych zasług To 
warzysza Stalina wobec narodów 
ZSRR. narodu polskiego i całej

litechnice Gdańskiej. Przy budo- j Gdyni odbędzie się -wiele cieką- riOst’0wej ludzkości 
wie bursy wyróżniają się bry- wych imprez artystycznych. .
gady: murarska — Potockiego 1 
ciesielska —• Bećhtera.

Rośnie również w szybkim tem 
pie szkoła zawodowa Stoczni 
Gdańskiej przy ul. Roosevelta, 
róg Reja. Budynek o kubaturze

W Teatrze Dramatycznym w 
Gdyni o godz. 9 rano rozpoczną 
się występy młodzieżowych zespo 
lów szkolnych oraz ZESPOŁÓW 
MARYNARKI WOJENNEJ, KTO 
RE PRZYGOTOWAŁY BOGATY

15 200 m! niedługo będzie ukoń- j PROGRAM. O tej samej godzi- 
czony. .20 września zapełni gemie rozpoczną się również wystę- 
młodzież pragnąca budówać w J py zespołów szkolnych w Mło- 
naszych stoczniach piękne statki: dzieżowym Domu Kultury, 
pełnomorskie. W kinach „Warszawa", „Atlan

Przy ul. Niedziałkowskiego j tle“ i „Goplana" wyświetlane bę- 
znajdują się w budowie nowe j <ją, począwszy od godz. 9 rano, 
bloki dwupiętrowe. Ofiarnie pra j ciekawe filmv dla młodzieży, 
cuje tu grupa młodzieżowa • w Teatrze Wielkim w Gdańsku 
Polosia, Wykonująca przeciętnie i o godz. 10 rozpocznie sic wielki 
205 proc. normy. j koncert czołowych zespołów stu-

Brygady robotnicze oddziału denekich.

Zapoznanie się z materiałami 
wystawy pomaga w codziennej 
pracy polityczno - partyjnej. I 
dlatego każdy towarzysz oraz 
każdy aktywista, zarówno PZPR- 
owiec jak bezpartyjny, powinni 
zwiedzić tę wartościową wystawę.

TżeaPhf
TEATR W IELKI W GDAŃSKU —

„Szczęście Franie.-4, godz. 19.30. 
TEATR DRAM ATYCZNY W G D Y N I -  

„O sobliw e zdarzenie14, godz. 19.30. 
TEATR KAM ERALNY W SOPOCIE —

„O bcy  cień “ , godz. 19.

UPARŁ SIĘ
Tablica jest nieodzowny ni sprzętem 

w każdej sali wykładowe]. Innego zda 
nia jest jednak kierownik działu ad­
ministracyjno-gospodarczego- PSS ob. 
Madaliński, który uparł się, że tablica 
na lekcji jezykrr rosyjskiego die jes^

Na zdjęciu : moment wręczania sztan­
daru przechodniego zwycięskiej 

załbdze.

Przodujące spółdzielnie 
odzieżowo-ułókieti n icze

2L obrad wojewódzkiego aktywu SFOS

Wybrzeże wykona przed terminem
S letni plan zbiórki funduszów na budowę stolicy

~Kina

, i i - . 7  i • • ł  • ;  ^  „ ^ t i -  ^ z e d  '-kilku ^dmarrti'-' w delegaturze potrzebna. • / nte dat < h t t c i a z ¿¿zenta- w.*!*»•<*»
gazynie jest ich kilka.

18 słuchaczy ‘’ kursu praco w ni­
lów administracyjnych■: PjSSj uczy się 
języka rosyjskiego bez tablicy. Radzą
sobie w ten sposób; ze piszą na ścia­
nie węglem.

Czyżby na upór ob. M. nie było le­
karstwa? ‘ .

’^ ó ld ż ie ih  i -'Prac# 
Gdańsku, odbyła, się ..podsumowap>ię 
w yników  w spółzaw odnictw a' w i  
kwartale br. między spółdzielcam i O- 
dzieżqwo-włókienntczym i w  Gdańsku.

: I m iejsce zdobyła spółdzielnia „Jed  
ność Robotnicza“  w Gdańsku., która 
otrzymała proporzec przechodni. II 
m iejsce zajęła spółdzielnia usługowa 
„O dzież“  w  Tczewie, a trzecie spół­
dzielnia pracy im. „22 Lipca“  w  Gdy­
ni.

K ronika dnia
WZNOWIENIE OPERY „STRASZN Y 

UW OR"
Studio O perow e-Państw ow ej filh a r  

ruonli B ałtyckiej wznawia w sobotę, 
6 bm., pb p rzerw ie-w akacyjnej przed 
stawienia opery  „Straszny D w ór“  Mo 
niuszki.

Początek przedstawienia o  godz. 19. 
W niedzielę, 7 czerw ca br., opera bę­
dzie wystawiona o godz. .14.

ZAKOŃCZENIE STUDIÓW 
W AKADEM II MEDYCZNEJ

Dziś, o godz. 10, w  sali Zakładu 
Anatom ii P raw idłow ej Akademii Me­
dycznej, przy ul Rokossowskiego 43 
we Wrzeszczu, odbędzie się uroczy­
ste zakończenie studiów  na IV roku 
W ydziału Stom atologii.
W IELKI KONCERT ROZRYW KOW Y 

NA STATKU
Rozgłośnia Polskiego Radia w Gdań 

sku, przy współudziale „O rbisu“  i 
Przybrzeżnej, organizuje w

że“ . W czasie- rejsu przygryw ać b ę ­
dzie orkiestra Stoczni Gdańskiej pod 
dyrekcją  Leonarda Papki.

Odjazd „Panny W odnej“  z  przysta­
ni w  'Gdańsku nastąpi o goefc. 10. Zgło 
szenie ha w ycieczkę - koncert przy j­
mują oddziały „O rbisu“ 'w  trój m ie j­
cie.

ARCHITEKTURA POLSKA
W  DOBIE ODRODZENIA

Pod takim tytułem , 3 bm. o  godz. 
15,30, w  sali Ratusza Starom iejskiego 
w  Gdańsku w ygłosi odczyt inż. Zdzi­
sław Kwaśny. P relekcja będzie, ilu­
strowana przeźroczam i. Wstęp ' bez­
płatny.

W YCIECZKA DO BORÓW 
TUCHOLSKICH

ORZZ organizuje 4 bm., wraz z 
PTTK i „O rbisem “ , w ielką w ycieczkę 
do Tlenia w  Borach Tucholskich! W y­
cieczka w yjed zle  w  godzinach ran­
nych  pociągiem  turystycznym . Koszt 
udziału wynosi 39 zł od osoby. Zg ło­
szenia zbiorow e i indywidualne przyj 
m uje „O rb is“  w  Gdańsku.

Dnia 31 maja br. obradował w  Malborku wojewódzki zjazd 
. aktywu Społecznego Funduszu Odbudowy Stolicy, z udziałem 
przedstawicieli wojewódzkich komitetów O. W. z Bydgoszczy, 
Olsztyna i Poznania, Głównym tematem obrad była sprawa 
przedterminowego wykonania przez województwo gdańskie 
sześcioletniego planu zbiórki funduszów na odbudowę War­
szawy.

W roku. bieżącym. Widoczny 
jest w porównaniu z rokiem u- 
biegłym dalszy wzrost aktywnoś 
ci poszczególnych ogniw SFOS. j 
Obok czołowej grupy komitetów 
— Gdyni, Sopotu, Elbląga, Tcze- i 
wa, Starogardu i Lęborka coraz j

niedziel ę 7 ̂ birn * dla * stoczniow ców ' \vielki koncert rozryw kow y na statku, tu- m i e j s k i m  ł k  w G in  m
rystycznym  „Panna W odna“ . | Zarząd M iejski Ligi K obiet w Gdy

W program ie humor, satyra i p io- ni przyjm uje interesantów  w e ws.zyst 
senki w  w ykonaniu solistów opery kie dni, oprócz sobót, niedziel i świąt, 
gdańskiej i  artystów  teatru „W ybrze- od  godz. 16 do 18.

Jak wynika ze złożonego na 
z.jeżdzie przez sekretarza WICÓW 
to w. Sierocina sprawozdania, 
ludność Województwa gdańskiego 
ofiarnie świadczy na budowę no-- 
wej pięknej Warszawy —■ stolicy 
Polski Socjalistycznej. W okre­
sie sprawozdawczym najlepsze 
wyniki osiągnęły miejskie korni-

Najispsi ekspedienci 
gdańskiej PSS

Ostatnio w gdańskiej PSS, ,w 
związku z zakończeniem I etapu 
przywarsztatowego szkolenia 
sprzedawców sklepowych, odbył 
się konkurs na najlepszego eks­
pedienta. W konkursie uczestni­
czyli wszyscy biorący udział w 
szkoleniu.

Pierwsze miejsce zdobyła sprze 
dawczyni sklepu nr. 4 przy ul 
Ogarhej Urszula Muller, drugie 
— Jan Rekowski ze sklepu nr 54 
w Oliwie, a trzecie — Helena Ga- 
likowska ze sklepu nr 1 przy ul 
Wajdeloty. we Wrzeszczu.

Zwycięzcy konkursu otrzymali 
nagrody pieniężne i książkowe.

tety odbudowy Warszawy w El- wyniki uzyskują komitety
hiągu, Starogardzie,. Gdym, lezę , T , . ’ _ nr7Ptjsia-wie i w Gdańsku. j uczestnicy zjazdu przedsta

Analiza dotychczasowego prze-I wlciej e komitetów i kol SF<?S z 
biegu akcji pozwala przypusz- ] m iast‘ ™  P°d^ h na zakoncze- 
czal że woj. gdańskie wykona!me obra? zobowiązanie przekro-
pian 6-letni ' zbiórki przed terfni-i czenla planu na biezi*cYnem.-Warunkiem tego jest jed- Pi zedtermmowego wykonania pla 
nak, jak stwierdzono w ożyw io-l«« ^letniego. W uchwalonej re- 
nei dyskusji, rytmiczna praca i/-(duc-]1 Postanowiono w,,moc p a  
wszystkich komórek SFOS, szew i «1 uświadamiającą w miastach 
golnie na wsi. Dotychczas bo-i i na WS1 ,l hajszerzpi spopu- 
wiem wieś pozostaje daleko w ; Ryzow ać zadania SFOS 
tyle za klasą robotniczą w świad . 
czeniach na rzecz budującej sięj 
Warszawy. Terenowy aktyw spo i 
łeczny nie umiał znaleźć właści- | 
wych form upowszechnienia

^SKI

G D A N S K
„B a jk a“  w e  Wrzeszczu — „Opowieść

0 złym w ietrze“ . ..Świat m ło­
d ych “ , godz. 14, 15, 16. 17 i „A k ­
torka“ . godz. 18. 20.

„Z M P -ow iec“  w e W rzeszczu — „Ż o ł­
nierz zw ycięstw a“ . II seria.

„1 M aja“  w N ow ym  P orcie — „D ziew  
czyna u ź ró d ła 1, godz. 18, 20. 

„P rzyjaźń“  w  Gdańsku — .J lang-
Czou — iPerła Chin“ , godz. 18 i 
„W ędrów ka czarodzieja“ , godz. 20. 

„D e lfin “  w Oliwie — „D rużyna“ , 
godz. 16. 18 i 20.

G D V N X A
„A tlan tic“  — „Iw an G roźny“ , godz. 

15 30. 17.30, 19.30.
„G oplana“  — „Staś spóźnialski“ . .O 

Heniu leniu“ , godz. 14, 15. 16, 17
1 „Tajem nicza w yspa“ , godz. 18, 20 

„W arszawa“  — „Sadko“ , godz. 16, 18
i 20.

„Fala“  na Grabów ku — „Fanfan Tu­
lipan“ , godz. 18 i 20.

„P rom ień“  w  Chyloni — „D w aj żoł­
nierze“ , godz. 18 i 20.

„N eptun“  w Orłowie — „W ielkie po­
lowanie“ , godz. 18 i 20.

S O P O T
„B ałtyk“  — „B łyskaw ica“ , godz. 15,30, 

17,30, 19,30.
„P olon ia“  — „Czarodziej G linka“ , 

godz. 16, 18 i 20.
Repertuar kin podajem y na pod ­

stawie danych Okręgowego Zarządu 
Kin, tel. 312-82.

Radio na dzień 3  bm .
5,05 — -Wiad. porań. 6.30 — Dzien- ce- nlk poranny. 7,55 — Wiad. porań. 12,04 

ló w  i z a d a ń  SFOS w ś r ó d  ludnośj— Dziennik południowy. 13,15 —‘ Ko­
ci wiejskiej. Tam, gdzie aktyw
wykazał inicjatywę i ofiarnie pra 
cował, komitety gminne i koła 
gromadzkie wykonywały • swe 
plany z nadwyżką. Komitetów ta 
kich i kół jest wiele. Rozwinięcie 
akcji zbiórkowej na wsi, w opar 
ciu o doświadczenia przodują­
cymi komitetów i kół, jest obec­
nie pilnym zadaniem póv,Jało­
wych komitetów O. W. i całego 
aktywu SFOS.

munlkat P1HM d:a rybaków — lok. 
13,16 — Wiazanka z opt. „Kraina 
uśm iechu“ . 13,25 — K oncert solistów. 
14,10 — Dla kl. III— IV  aud. „M uzyka 
kaszubska“ . 15,09 — Kom unikat o sta 
nie wód. 15.10 — Pow. M. Brandysa 
„W yprawa do A rteku“ . 15,30 — P o­
zdrowienia od dzieci z zagranicy. 16,00 
- Wszech. Rad. 17.00 — Wiad. po- 
połud. 18.30 — Pog sportowa. 19,00 — 
Kronika kulturalna. 19.30 — Muzyka 
i aktualności 20,20 — „B lokada“  — 
pow. W. K ietlińskiej. 20,20 — K oncert 
krakowskiej ork. 20,58 — Kom unikat 
PIHM dla rybaków  — lok. Stan po­
gody. 21.00 — Dziennik w ieczorny.

21,26 — Wiad- sportowe. 21,36 —
„Słow niczek m uzyczny“ . 22,00 —
Wszech. Rad. 22,20 — Serwis CZRM 
dla rybaków  — lok. 22,45 — Tydzień 
m uzyki bułgarskiej. 23,50 — Ostatnie 
wiad.

Program  lokalny. 6,15 — K om uni­
kat PIHM dla rybaków . 6,16 — Z  każ 
dym dniem . 6,20 — Uwaga PGR. 8,15 
— Serwis CZRM  dla rybaków , 16,21 — 
Muzyka operetkow a. 16,40 — „W  bry 
gadzie“  — audycja dla m łodzieży w  
opr. Jerzego K rawczyka. 17,35 — R e­
portaż z budow nictw a przem ysłow e­
go. 17,45 — „ Z  piosenką p o św iecie“ . 
18,10 — K oncert popołudniow y.

Polskie Radio zastrzega sobie n r , 
zmianę program u.

Gliwickie Zakłady Przemyślu Terenowego 
w Gliwicach, ul. Zwycięstwa 47

podają do ogólnej wiadomości, że m. in. pro­
wadza również

ZAKŁAD REGENERACJI PILNIKÓW
wykonujący zlecenia szybko’ i dobrze. Poddane 
regeneracji zużyte pilniki w jakości niczym 

nie różnią się od pilników nowych.
Ceny pobieramy zgodnie z cennikiem CHPM. 
O ddając zuzyte pilniki do regeneracji przyczynisz 
się d o  zaoszczędzenia setek ton stali, artykułu tak 
potrzebnego do odbudow y naszego Państwa Lu- 

wego.
Pilniki prosimy wysyłać wprost do 

Fabryki Regeneracji Pilników, Gliwice, 
ul. Kłodnicka 15,

a zamówienia i wszelką korespondencję kie­
rować do “dyrekcji na adres jak wyżej. 930-K

Czyszczenie, konserwację, naprawy armatury 
kotłów wszystkich typów oraz czyszczenie 

i konserwację zbiorników
przyjmuję Spółdzielnia Inwalidów 

„ZWYCIĘSTWO" w Lęborku
ul. Zwycięstwa Nr 7. 947-K

Z A W I A D O M I E N I E
Niniejszym podajemy do wiadomości, że przed­
siębiorstwa państwowe „Żegluga Przybrzeżna 
w Gdańsku" i „Żegluga Przybrzeżna w Szcze­
cinie“ uległy połączeniu i prowadzone są pod 

nazwą
„POLSKA ŻEGLUGA PRZYBRZEŻNA"

Siedzibą przedsiębiorstwa jest Gdańsk, ul. 
Grodzka Nr 17. zaś siedzibą Ekspozytury 

jest Szczecin, ul. Słoneczna Nr 33.
958-K

u m m m m i m mmiii u iiiimum u 
Rejonow a Zbiornica 
Jajczarsko-Drobiarska 

• w W ejherow ie
unieważnią zgubioną w 
dniu 4 m aja 1953 pieeząt 
kę firm ow ą; ..Rejonowa 
Zbiornica Jajczarsko- 
Drobiarska w W ejhero­

w ie“ . ■
814-K

im m iim iiim m m m  im m m m m i

OBWIESZCZENIA

m m m m m m im im m m m m im ii
ZAM IENIMY

silnik elektryczny
pierścien iow y. 11 KW 380 
Volt, 720 obrotów  
na 2 silniki elektryczne 
380/600 V 1400 obr. ca 
5-6-KW

Starogardzka 
Fabryka Mebli

920-K
mm  m m m m  iii mm m iii m m m  iii

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Gdańsku, Wydział Społeczno-Administracyjny 
decyzją z dnia 19 maja 1953 r. Nr A. C. III 
8 57'S/53 zmieniło nazwisko ob. Smalec Francisz­
kowi Janowi, synowi Ignacego i Wiktorii z d. 
Kozioł, urodzonemu dnia 18 września 1914 ro­
ku w Tarnowie, zamieszkałemu w Gdańsku- 
Wrzeszczu, przy ul. Sienkiewicza nr 9, m. 5 na 
S m a l  c z e w s k i. 1846-G

Zarząd Okręgu Państwowej Komunikacji 
Samochodowej zawiadamia, że Dyrektor Okręgu 
przyjmuje skargi i zażalenia w każdy poniedzia­
łek od godz. 15—17. 948-K

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Gdańsku decyzją'z dnia 18 maja 1953 r. Nr 
A. C. III 8/55/C/53 zmieniło nazwisko ob. Chwyć 
Romanowi, synowi Jana i Julii z domu Mali­
nowska, urodzonemu dnia 4, łipca 1912 roku we 
wsi Dorohuska, powiat Chełmski, zamieszkałe­
mu w Elblągu, przy ul. Bolesława Prusa Nr 9, 
m. 2 na C h e ł m i ń s k i .  ________2600-G

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Gdańsku, Wydział Społeczno Administracyjny 
decyzją z dnia 19 maja 1953 r. Nr A, C. II 
8/61/M/53 zmieniło nazwisko ob. Miara Zofii, 
córce Otto Wiktora i Cecylii, urodzonej dnia 
2 maja 1931 roku w Działdowie, zamieszkałej 
w Gdyni - Chyloni, przy ul. Wiejskiej Nr 88 na 
J e d a m s k a .    2331-G

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Gdańsku Wydział Społeczno - Administracyj­
ny decyzją z dnia . 23 maja 1953 r. Nr A. C. III 
8/82/R/53 zmieniło imię .i nazwisko ob. Rasch 
Heinz Heinrichowi, synowi Aleksandra i Ma­
rii z domu Laskowska, urodzonemu “ nia 
stycznia 1923 roku w Grudziądzu, woj. bydgos­
kie, zamieszkałemu w Gdańsku, przy ul. Jasnej 
Nr 4, m. 2 ńa R a c z y n i e w s k i Henryk.óUlO-Cjr

j 10 robotników niewykwalifikowanych do grupy 
! melioracyjnej zatrudni Dyrekcja Zespołu Ogród 
i niczego PGR Gdańsk -  Wrzeszcz, ul. Nowowiej- 
j skiego 13. Warunki do omówienia w dyrekcji
j zespołu. 949-K

Sprzedawców do sprzedaży straganowej i obnoś- 
j nej na prowizję poszukuje Dyrekcja MHD Et- 
j bląg. Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się 
I w dyr. MHD, Sekcja Kadr, Linki 30. 922-K

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBIONO przepustkę Sto­
czni. Gdańskiej na nazwi 
sko B r z o z a  Zdzisław, 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. K io 
now icza 1E. 3764-G

PRACOWNICY p o s z u k iw a n i
20 pracowników dó Straży Przemysłowej oraz 
20 pracowników do Zakładowej Straży Przeciw­
pożarowej zatrudni zaraz Dyrekcja Stoczni 
Północnej w Gdańsku, ul. Mar. Polskiej 177; 
Warunki pracy i płacy wg umowy zbiorowej 
dla tych służb. 918-K

ZGUBIONO legitym ację
służbową m  154 wystawioną 
przez ZDK Elbląg i prze­
pustkę wejścih do zakładu 
7r 54 na nazwisko Bara­
now ski Jan. 991-P

ZGUBIONO świadectw o doj 
i żałości 13/51 na nazwisko 
Klunder Zygm unt 964-P

ZGUBIONO legitym ację 
służbowa ZPGG nr 3475/33, 
przepustkę portową stałą, 
kartę m eldunkową, kartę 
ewakuacyjną na nazwisko 
Kiausz Stanisław. 3701-G
ZGUBIONO przepustkę Sto­
czni Gdańskiej na nazwisko 
Knźrna Michalina. 3776-G
ZGUBIONO legitym ację
tym czasowa Stoczni Gdań­
skiej nr ew. 22340, Szym ań­
ski Edmund, 3761-G

ZGUBIONO legitym ację 
Zw . Zaw. M etalow ców  nr 
405651 na nazwisko Gra­
bowska Maria. ,3727-G

ZGUBIONO przepustkę Sto­
czni P ółnocnej nr 256, G iec 
Leon. 3754-G

SKRADZIONO kartę \vs 
pu Zakłady Napr. Tabi 
K ole jow ego nr 15 na : 
zw isko Kłodziński Eu 
niusz. 364<

ZGUBIONO kartę m eldun­
kow ą na nazwisko Jedy­
nak W ładysława. 3644-G
ZGUBIONO przepustkę na 
nazwisko Rucińska Jadwi­
ga* 973-P
LEJEWSKI Józef, Warsza­
wa, Pawia 63 zgubił dow ód 
osobisty. 3768-G
SKRADZIONO przepustkę 
stałą Stoczni Gdańskiej, kar 
tę m eldunkową, pokw ito­
wanie ziożema ankiety na 
dew ód osobisty, przepustkę 
hotelową zaświadczenie I 
rejestracji w ojskow ej, Sło- 
miński Jan. 3782-G
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Na zdjęciu: Statek „Józef Stalin“ inaugurując komunikację pasażerską na kanale, 
przepływa przez pierwszą śluzę.
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Biasow^mi imprezami
Sportowcy Wybrzeża yczczą IV Zlot 

Młodzieży i Studentów w Bukareszcie
Pomimo niepogody sportowcy 

Wybrzeża nie rezygnują ze star­
tów, wykorzystując każdy wolny 
od pracy dzień, by spędzić czas 
na boiskach. Zapał z jakim mło­
dzież nasza garnie się do sportu 
dowodzi, że pragnie ona przez ma 
sowy udział w zawodach podnieść 
na jeszcze wyższy poziom swe 
umiejętności sportowe, a tym sa­
mym uczcić zbliżający się IV 
Zlot Młodzieży w Bukareszcie.

Najbardziej masową imprezą będą 
rozegrane na stadionie Budowlanych 
we Wrzeszczu akad emiekie mistrzos-

Z bacznej trybuny

Macs w a lk o w e ró w
7 egoroczne rozgrywki bokserskie o 

puchar WKKF natrafiają ostatnio na 
poważne trudności. Kierownictwa po­
szczególnych sekcji nie doceniają zna­
czenia tych rozgrywek i stąd ciągle 
walkowery.

Wypadek taki miał ostatnio miejsce 
w czasie meczu Ogniwo (Sopot) — 
Gwardia (Gdańsk). Dwóch zawodników 
Gwardii miało nadwagę. w następnych 
dwóch wagach gwardziści nie wy­
stawili zawodników. Tym samym gdań 
szczanie wskutek zdekompletowania 
drużyny przegrali mecz walkowerem 
0:20. W meczu zaś towarzyskim ulegli 
Ogniwu 9:11.

i\a 10 zapowiedzianych walk odbyło 
się tylko 7, przy czym na uwagę za­
sługuję zwycięstwo Flisikowskiego 
(Gic.) nad Kulingiem (Ogn.)y Kessle­
rn (Ogn.) nad Wysockim (Gw.) oraz 
remis Borejszy (Ogn.) z Zawalskim 
(Gw.).

Kierownictwo sekcji bokserskiej 
Gwardii winno lepiej niż dotychczas 
przygotowywać swoje drużyny do spot 
kań o puchar WKKF, by podobne wy 
pad ki będąc e antypropagandą sportu 
pięściarskiego więcej się nie powtó­
rzyły.

twa Wybrzeża w lekkoatletyce i 
grach sportowych.

Otwarcie «mistrzostw nastąpi dzi­
siaj o godz. 15, po czym przeprowadzo 
ne zostana eliminac.ie lekkoatletycz­
ne. W drugim dniu mistrzostw, 4 bm„
0 godz. 9 odbędą się finały lekkoatie- i 
tyczne, a następnie rozgrywki w pił-! 
ce nożnej, ręcznej, siatkowej i koszy­
kowej oraz pokazy gimnastyczne, 
szermięrcze i bokserskie. Na zakon- 
ozenie zawodów przewiduje się wystęi 
py akademickich zespołów artystycz-! 
nych.

Drugą imprezą, która niewątpliwie 
ściągnie dużo widzów, będzie towa- j 
rzyski mecz piłkarski pomiędzy pierw' 
szoligowym zespołem gdańskich Bu­
dowlanych a jedną z najlepszych dru 
żyn ligi międzywojewódzkiej Koleja­
rzem (Bydgoszcz). Mecz ten rozegra­
ny zostanie w czwartek, o godz. 17 
na stadionie Budowlanych.

Z innych imprez, które rozpoczną 
się w dniu dzisiejszym, a zakończone 
zostaną w czwartek wymienić należy 
zawody lekkoatletyczne z udziałem 
szkół zawodowych, które odbędą się 
na stadionie Gwardii przy ul. Elbląs­
kiej w Gdańsku. Początek zawodów’ 
dzisiaj o godz. 17, a jutro o godz. 10.

A oto program ciekawszych im­
prez, które odbędą się na terenie 
trójmiasta w czwartek 4 bm.

WRZESZCZ — Boisko przy ul. Ko 
nopnicKiej. godz. 10 — rozgrywki o 
mistrzostwo klasy wojewódzkiej w 
piłce siatkowej: Spójnia — Flota i 
Spójnia — Włókniarz. O godz. 16 to­
warzyskie spotkanie w koszykówce 
mężczyzn i kobiet pomiędzy zespoła­
mi Spójni i Gwardii.

Sala TPD — przy ul. Pestalozziego, 
godz. 16 — pokazy gimnastyczne w wy 
konaniu zawodników Spójni. Godz. 17, 
mecz zapaśniczy Spójnia — Budowla­
ni, godz. 19 spotkanie zapaśnicze re­
zerw Spójni i Budowlanych.

NOWY PORT — Godz. 11 — mecz 
hokeja na trawie Włókniarz — repre­
zentacja juniorów gdańskich. Godz. 
13,30 zawody piłki nożnej drużyn re­
zerwowych Stali i Budowlanych.

OLIWA — Boisko Włókniarza — 
zawody lekkoatletyczne oraz spotka­
nia piłkarskie o mistrzostwo klasy C
1 B.

SOPOT — Korty tenisowe, godz. 10
— turniej klasyfikacyjny tenisistów 
Ogniwa.

GDYNIA — Stadion Ogniwa, godz. 
14 — mecz piłkarski o mistrzostwo 
klasy B Kolejarz ZPGG — Włókniarz 
(Starogard), o godz. 17 mecz o mistrzo 
stwo klasy A Kolejarz „Arka“ — 
Spójnia (Tczew).

Skwer Kościuszki — godz. 11 — wy
ścigi kolarskie dookoła skweru.

Piłkarze „Arki"
przodują w rozgrywkach 

klasy „A“
W rozegranych ostatnio spotka­

niach piłkarskich o mistrzostwo gdań 
skiej klasy „A  * padły następujące 
w yn ik i:

OGNIWO (Sopot) — KOLEJARZ 
(Elbląg) 6:1.

SPÓJNIA (Pruszcz) — KOLEJARZ 
„Arka“  3:6.

AZS (Gdańsk) — SPÓJNIA (Mal­
bork) 2:2.

SPÓJNIA (Kościerzyna) — KOLE­
JARZ (Tczew) 3:3.

SPÓJNIA (Tczew) — KOLEJARZ 
(Lębork) 2:2. ,

TABELA
1. Kolejarz „Arka“
2. Ogniwo (Sopot)
3. Spójnia (Pruszcz)
i. Kolejarz (Tczew)
5. Kolejarz (Lęborki
6. AZS (Gdańsk)
7. Spójnia (Kościerzyna)
8. Spójnia (Malbork)
9. Spójnia (Tczew)

10. Kolejarz (Elbląg)

Po ukończeniu tej pierwszej 
wielkiej budowli komunizmu 
budowniczowie jej poszli na in­
ne budowle — na hydrowęzły 
Stalingradzki i Kujbyszewski, 
na kanały Południowo - Ukraiń­
ski i Północno - Krymski oraz 
na Główny Kanał Turkmeński, 
aby nieść wszędzie zdobyte na 
Wołgo -  Donie doświadczenie, 
aby przyśpieszyć budowę dal­
szych obiektów komunizmu.

Wielkie budowle komuniz­
mu, stanowiące źródło otuchy, 
nadziei i przykładu dla innych 
narodów świata, stanowią trwa­
ły triumf twórczej, pokojowej 
pracy ludzi radzieckich, triumf 
pracy prowadzonej na pożytek 
człowieka i dla ogólnego dobra.

A. C.
Na zdjęciu: przodujący zespól artystyczny naszego województwa — ka­

szubski zespól pieśni i tańca ,,ARKI“  z Helu.

11:3 24:11
10:4 26:10
9:5 16:13
9:5 15:14
7:7 17:10
7:7 13:14
6:8 11:15
5:9 11:18
5:9 10:19
2:12 6:22

Wśród nowych książek

»NA ROWERZE«
Polskie Towarzystwo Turystyczno- 

Krajoznawcze wydało jeden z dal­
szych tomików literatury turystycz­
no - krajoznawczej. Tym razem jest 
on poświęcony turystyce kolarskiej.

„NA ROWERZE“  w opracowaniu 
zespołu pod redakcja Fr. Sawickiego, 
ma charakter poradnika zarówno dla 
początkującego kolarza jak i bardziej 
zaawansowanego, który używa rowe­
ru nie tylko jako środka codziennej 
lokomocji ale i do celów turystycz­
nych.

Opis sprzętu, jego konserwacja, 
drobne naprawki, usuwanie defektów 
w drodze, ekwipunek — stanowią te­
mat rozdziału, który przyda się każ­
demu rowerzyście. W dalszej części 
znajdujemy rozdziały poświęcone me 
todyce turystyki kolarskiej oraz or­
ganizacji wycieczek. Organizacja wy­
cieczek opracowana jest bardzo do­
kładnie i wszechstronnie, obejmując 
m. in. również poradnictwo w dzie­
dzinie fotografiki, szkicowania i pro 
wadzenia notatek.

Tymczasowy Regulamin Kolarskiej 
Odznaki Turystycznęj wraz z wyka­
zem punktowanych tras. wiadomości 
krajoznawcze oraz informacje i wska 
zówki (wykaz. schronisk PTTK, prze­
pisy o poruszaniu się w strefie nad­
granicznej, zniżki kolejowe itp.), oraz 
mapka tras szosowych stanowią dal­
sze uzupełnienie pożytecznego wy­
dawnictwa, które powinno znaleźć się 
w ręku każdego kolarza, tym bar­
dziej, że cena egzemplarza o forma­
cie kieszonkowym wynosi 6 zło­
tych.

Poradnik „Na rowerze“ jest do 
nabycia we wszystkich placówkach 
Polskiego Towarzystwa Turystyczno- 
Krajoznawczego. i
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— Jakżeż można czegoś podobnego nie zau­
ważyć? Będą krzyczeć na Kongresie, ogłoszą w 
gazetach, przez radio, zmobilizują...

— Dlaczego pan uważa, że trzecia wojna świa­
towa zacznie się tak samo, jak zaczynały się 
wojny poprzednie? Wszystko może rozpocząć 
się inaczej. Gdzieś na Bałkanach, albo na Korei. 
Trzeba być przygotowanym na wszystko.

— Już dawno jestem przygotowany...
— Niech mi pan powie szczerze — czy chce 

pan znaleźć się w pierwszych szeregach?
Mackhorn zaklął:
— A to szubrawcy, jednak nie dali wytchnąć! 

Skoro pan mnie pyta, czy się zgadzam, odpo­
wiem panu: że nie jestem ani czerwonym, ani 
Żydem, ani Murzynem. Jestem prawdziwym Ą- 
merykaninem. Jeżeli .trzeba, pójdę choćby za­
raz...

Anders mocno uścisnął mu rękę.
Potem Mackhorn pomyślał: dlaczego ja mam 

być w pierwszych szeregach? Rozumiem, że nie 
należy zwlekać, bo będzie jeszcze gorzej, ale 
jeśli mamy wojować, to już wszyscy razem... 
Zresztą czy nie wszystko jedno, kiedy mnie uka­
trupią — miesiąc wcześniej czy miesiąc póź­
niej? Może się jednak wykaraskam. Będę pić, 
tańczyć z dziewczynami, krzyczeć. Na wojnie 
to jest dobre, że póki się żyje, można krzyczeć, 
ile dusza zapragnie...

Mackhorn poszedł do „Eldorado“ , tam taper 
bez nóg bębnił na pianinie do trzeciej godziny 
w nocy. Nogi stracił na wyspie podczas woj­
ny z Japończykami. Na pewno niewesoło mu 
teraz na duszy, myślał Mackhorn, bo tak wali 
w klawisze, że zaraz struny pękną. To do­
brze, kiedy jest wiele szumu, nie trzeba o ni­
czym myśleć. Dzisiaj dzwonił doktór Green i 
powiedział, że Smith umiera, pójdę tam jutro, 
trzeba napisać kosztorys. Smith będzie miał po­
grzeb pierwszej kategorii, bo to wielki szubra­
wiec. Napiję się jeszcze whisky... Taper gra 
piosenkę z filmu „Fatalna omyłka", głupie to, 
ale zabawne...

Mackhorn zaśpiewał głośno:
Ona mówi do niego:
A całujesz dlaczego?
Ty nie ten i ja nie ta.
Tru- tu- tu i tra- ta- ta.

Mnie pochowają, bez kosztorysu, zakopią 
gdzieś, diabli wiedzą gdzie — w Bułgarii, albo 
oa Korei. W ogóle świństwo, Ale jednak je­
stem prawdziwym Amerykaninem i nie pozwolę, 
żeby czerwoni rządzili się tutaj. Ja im pokażę!

Taper nagle zamilkł. Mackhorn krzyknął:
— Graj, niech cię diabli wezmą! Dam ci dzie­

sięć dolarów. Sam się dzisiaj zgodziłem, żeby 
dostać kulą w brzuch.

Cisnął taperowi pieniądze: ten usiłował je ze­
brać i długo stukał drewnianymi kulami. Mack- 
horn śpiewał:

Więc w łeb strzela nierozumny 
I sam kładzie się do trumny:
Ziemio moja. 'przyjmij mnie!
Ha- ha- ha i he- he- he!

64.
Richter upajał się powszechnym poważaniem, 

pieniędzmi i pieszczotami pulchniutkiej modyst- 
ki, która mówiła do swoich przyjaciółek: „Wo­
lałabym zwykłego kupca, Kurt nie jest skąpy, 
ale ja mam spokojny charakter, a z niego ty­
powy awanturnik“. Richter rozumiał, że zaj­
muje się ryzykowną sprawą, czasami tęsknił za 
roboczym stołem z ołówkami i linijkami, za 
Hildą, za cichymi, nudnymi wieczorami, kiedy 
ziewając przeglądał stare komplety „Berliner 
Illustrierte“ ; jednakże wbił sobie w głowę, że 
nie potrafi żyć spokojnie i przekonał o tym nie 
tylko swoją modystkę, ale i setki wykolejeńców, 
którzy zapisali się do stworzonej ¿.przez niego 
„państwowej partii narodowo - robotniczej“. Na 
zebraniach Richter mówił mętnie, ale z ogniem, 
wołał, że trzeba zemścić się na Rosjanach, żą­
dał zwrotu utraconych ziem i domagał się od 
Amerykanów, aby uznali, że Niemcy winny się 
znaleźć w szeregach wielkich mocarstw. Jego 
zwolennicy byli dawniej hitlerowcami niektórzy 
służyli w oddziałach esesowskich; występując 
wobec nich Richter mimo woli przypominał so­
bie dawrie idee, nawet powiedzonka, wymyślał 
„metysom", „plutokratom“ , powtarzał takie afo­
ryzmy nieboszczyka Marabu jak na przykład 
że „pokolenie skazańców zaślubiło śmierć", że 
„Niemcy były i będą jedyne“ . Z zebrań wracał 
pieszo, a przekonawszy się. że żaden z jego a- 
deptów nie znajduje się w pobliżu jechał do 
nocnej restauracji gdzie przy dźwiękach jazzu 
i kobiecego pisku zapominał o swojej osobliwej 
misji.

Gdy napisał manifest swej partii, chciał go 
pokazać Schirckemu, ale major był w Paryżu 
i trzeba było wziąć odpowiedzialność na siebie 
Po dwóch tygodniach Weigl powiedział mu- 
„Major wrócił, manifest przeczytał i jest bar­
dzo z ciebie zadowolony“. <D. c. n.).
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BYŁO TO ROK TEMU...
W rocznicę ukończenia pierwszej z wielkich budowli komunizmu

Wspaniale rozwijają się zespoły świetlicowe na Wybrzeżu. W roku 1945 
było ich zaledwie 19, dziś jest ich już ponad 3400 — iv miastach i 
wsiach, fabrykach, spółdzielniach produkcyjnych i PGR. Przeglądem 
osiągnięć zespołów stały się wojewódzkie eliminacje, zorganizowane
dla uczczenia III Kongresu Związków 'Zawodowych i IV Zlotu Młodzie­
ży i Studentów w Bukareszcie. Licznie zgromadzona w sali Teatru 
Wielkiego we Wrzeszczu publiczność„ gorąco oklaskiwała występy arty­

stów-amatorów.

NA dziale ziemnym pom iędzy 
Wołgą a Donem ryły  ziemię 
kroczące koparki, spychacze, 
zgarn;arki i inne potężne ma­

szyny. Coraz bardzie.! pogłębiał się 
w ykop koryta powstającego kana­
łu. Co wieczora na stoiednokilom e- 
trowej trasie kanału zapalały się 
czerwone gwiazdy, św iecąc nad 
fabrykami betonu, n^d w znoszony­
mi śluzami, nad budynkam i kierów  
nictwa poszczególnych odcinków  
budow y, sygnalizując w ykonanie 
dziennego planu.

Pierwsza stanęła Karpowska za­
pora wodna, oddzielająca K arpow - 
ski zbiornik wodny od Morza Cym - 
lańskiego. Ś ca n y  je j. wznoszące się 
wprost z wód Donu na kształt ska­
ły dwunastom etrowej wysokości, 
kryją  halę maszyn oraz pom py śm i­
głowe, które podniosły w ody rze­
ki na 13 m w gorę, aby napełnić ni­
mi zbiornik Karpowski.

W ślad za urządzeńiami karpow - 
skimi ruszyły urządzenia m arynow - 
skiej stacji pomp. podnosząc wodę 
p dalsze 22 metry i kierując ja do 
koryta kanału m ającego ujście w 
zbiorniku Beresławskim.

Wspaniałe bram y śluzowe, zbudo­
wane w form ie wież i łuków, ozdo­
bionych płaskorzeźbami i figuram i 
kilkum etrow ej wielkości, oddziela­
ją od siebie poszczególne odcinki 
kanału. Ostatnia stacja pom p dopro­
wadza w odę do dziewiątej śluzy, 
otw ierającej w ejście  na tzw. scho­
dy wołżańskie“ . czyli osiem odcin ­
ków  kanału, przedzielonych śluza­

mi znajdującym i się na coraz niż­
szym poziom ie.

Dwudziestego czwartego maja 
1952 r. otw orzono wodom  Donu dro­
gę ku Wołdze. Pieniąc się i bulgo­
cąc woda doniecka wypełniła w. cią 
gu jednego dnia odcinek czapuri- 
nowski. przegrodzony czterema ta­
mami. Piątą śluzę, znajdującą się 
ną prostokątnym . -zakręcie kanału, 
otw orzono w  nocy z 30 na 31 ma­
ja 1952 r.

Tysiące ludzi zebrało się na na­
brzeżu pustego jeszcze kanału. K oł­
choźnicy patrzyli z napięciem  w 
nadpływającą falę. Rwący je j stru­
mień walił się dziesięciom etrowym  
wodospadem  w czeluść otwartego 
odcinka. W przeciągu pół godziny 
w ody podpłynęły do czwartej ślu­
zy, po czym ruszyły ku dwom  ostat 
nim.

Zbliżała się historyczna chwila.
— Otw orzyć zaporę! — padł roz­

kaz wydany przez m egafon.
Z szumem i grzm otem  wydostała 

się woda z komory’ drugiej śluzy, 
a równocześnie koparka wycięła 
otw ór w tamie około górnych wrót 
pierwsze! śluzy. Szare, zmącone wio 
sennym  przypływ em  w ody W ołgi, któ 
re kilka dni temu podprowadzono 
do kom ory pierwszej śluzy, ruszyły’ 
na spotkanie wód Donu.

— Idzie! Idzie! — rozległ się ra­
dosny okrzyk.

Dwa wały wodne biegły naprze­
ciw  siebie 31 maja o godzinie 13', 
minut 55 czasu m oskiewskiego w o­
dy W ołgi zmieszały się z wodami 
Donu. Pierwsza z w ielkich budowli 
kom unizm u została ukończona.

KANAŁ Wołga - Don stano­
wi centralny element w prze 
obrażeniu przyrody połud­

niowo -  ukraińskida stepów. 
Głównym jego zadanftm jest po 
łączenie dwu wielkich rzek — 
Wołgi i Donu oraz związanie w 
jeden węzeł komunikacyjny 
dróg wodnych europejskiej czę­
ści ZSRR celem pełnego wyko­
rzystania transportu wodnego 

— najtańszego ze wszystkich. 
Równocześnie rozwiązany zostął 
problem Moskwy jako central­
nego portu łączącego pięć mórz 
— Bałtyckie. Białe i Kaspijskie 
z morzami Azowskim i Czar­
nym.

Kanał Wołga—Don umożliwia 
nawodnienie 2.750.000 hektarów 
stepu rozciągającego się między 
Stalingradem a stanicą Proletar
skaja. Stepy te, które w ciągu 
ostatnich 50 lat w jednym tyl­
ko roku miały dostateczną ilość 
wilgoci, obsiewa się, po nawod­
nieniu, pszenicą, ryżem i zasa­
dza krzewami bawełny, przygo­
tuje się po4 uprawę sadów, 
zakłada się na nich pastwiska. 
Głównym trzonem tej sieci na­
wadniającej jest Doński Kanał 
Magistralny długości 190 km i

połączone z nim kanały doprowa 
dzające wodę, o łącznej długo- 
ści-568 km. Cały ten system iry­
gacyjny wprawia w ruch 140 sta 
cji pomp elektrycznych rozpro­
wadzających wodę po 30 tysią­
cach kilometrów lokalnych kana 
łów i innych urządzeń służą­
cych do nawadniania i polewa­
nia pól.

Trzecim zadaniem tej pierw­
szej z wielkich budowli komu­
nizmu jest elektryfikacja oko­
licznego przemysłu, rolnictwa i 
transportu. Prąd elektryczny, 
wytworzony przez Cymlańską 
Elektrownię Wodną, uruchomio­
ną równocześnie z ukończeniem 
budowy Kanału Wołga — Don, 
uruchamia zautomatyzowane u- 
iządzenia tego kanału, oświetla 
płynącym nocą statkom drogę 
przez Morze Cym!ańskie. wpra­
wia w ruch pompy na wołż.ań- 
sko-dońskim systemie nawad­
niającym, porusza niezliczoną 
ilość motorów elektrycznych w 
zakładach przemysłowych, -uru­
chamia elektryczne lokomotywy^ 
prowadzące pociągi pomiędzy 
Stalingradem a Rc^towem, za­
sila traktory elektryczne i tysią­
ce innych mechanizmów gospo­
darczych w stepowych kołcho­
zach.

Woda, o której od kilkuset lat 
marzyła ludność stepów doń­
skich. ¡wpoiła spragnioną zie­
mię. przynosząc ludziom w da­
rze obfitość urodzajów, .wyzwala 
człowieka od kaprysów przyro­
dy i — mechanizując rolnictwo 
— uwalnia kołchoźnika od cięż­
kiej pracy. I dlatego ludzie ra­
dzieccy nazwali Kanał Wołga— 
Don WIELKĄ BUDOWLĄ KO­
MUNIZMU. '


